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Wszyscy na front pomocy dla powodzian
Mowa P. Prezydenta R. P., wygłoszona w niedzielę przez radjo

N ie sp o d z ie w a n a , ż y w io ło w a  k lę sk a  p o 
w o d z i n a w ie d z iła  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  n asz  
kraj, p o z o s ta w ia ją c  za so b ą  o g r o m n e  s p u s to 
sz e n ie -  W zd łu ż  c a łe g o  b iegu  W is ły  i w  p ię 
k n y c h  d o lin ach  jej g ó r n y c h  d o p ły w ó w  opada  
ia c e  w o d y  o d sła n ia ła  g r o ź n y  o b ra z  z n is z c z e 
nia.

N ieu b ła g a n y  ż y w io ł  nie o s z c z ę d z ił  n ieraz  
n a jd r o ż sz y c h  isto t, o k r y w a ją c  liczn e  rod zin y  
ż a ło b a .

P o w ó d ź  p o z r y w a ła  m o sty , p o sza rp a ła  
d r o g i i to ry  k o le jo w e , p o b u rzy ła  fa b ry k i i z a 
p o r y  w o d n e . W y s iłe k  d łu g ich  la t 'o z o in e l  
b u d o w y  z o s ta ł  w  c ią g u  kMku dni r ''w a ż n ie  
n a d w y r ę ż o n y . A r ó w n o c z e śn ie  —  w  p arze  
z e  stra ta m i, k tóre  w o d a  u n io sła  z n a sz e g o  
w s p ó ln e g o  dobra , p o sz ło  z n isz c z e n ie  d o m o stw  
i d o b y tk u  i n ęd za  d ziesią tk ów ' t y s ię c y  rodzin .

W  ch w ili, g d y  razem  ze  żn iw a m i św ita ła  
ba p r z e d n ó w k u  n ad zieja  le p s z e g o  b y tu . p o 
w ó d ź  o d eb ra ła  w s z y s tk o .

O fiara  jej p ad ła  ta, tak se r c o m  n a sz y m  
w s z y s tk im  b lisk a , u b oga  i p r a c o w ita  lu d n o ść  
P o d h a la . L u d n o ść , c o  na sk a lis te j s w e j  ziem i 
ty lk o  p r z e z  trud o g r o m n y  ż n iw o  zb iera . —  
P o w ó d ź  za to p iła  jej w s z y s t k o :  i d a c h y  nad  
S ło w a m i, i sp rzę t k o n ie c z n y  d o  p r a c y  i k r o w ę  
—  te  n iera z  ied y n a  ż y w ic ie lk ę  ro d z in y .

O g ro m n e m a sy  ż y w io łu  p r z e d a r ły  dalej 
W ały. c h r o n ią c e  p rzed  z a le w e m . W o d a  o g a r 
n ę ła  z ż ę te  ś w ie ż o  sn o p y  p s z e n ic y  z ła n ó w  
S a n d o m ie r s z c z y z y n y . a z n iem i m ia ste c z k a . 
W sie. g o sp o d a r s tw a .

W z d łu ż  c a łe g o  n iem al b iegu  W is ły  w ie 
lo ty s ię c z n a . tak u b oga  lu d n ość  ro ln icza  stoi 
° k o  w  ok o  z w id m em  g ło d u  i brak u  k o n ie c z 
n e g o  zad atk u  do r o z p o c z ę c ia  z n o w u  p r a c y .

N ie m o ż e m y  p od d ać s ię  k lę sc e . O d w a ż n a  
P o d sta w a  d o tk n ię ty c h  n ie s z c z ę ś c ie m  n iech  
w ędzie nam  b o d ź c e m  do o d b u d o w y  w y r z ą 
d z o n y c h  szk ó d .

E n erg iczn a  ak cja  R ządu , w o jsk a , a d m i
n istracji i p ełna  o fia rn o śc i, a n ieraz  b o h a ter 
s k a  sa m o p o m o c  w  c h w ili sa m ej k ie sk i — 
n iech aj tera z  r o z sz e r z a  s ię  p o p rzez  c a ła  R z e 
c z y p o sp o lita .

N ie  w o ln o  z o s ta w ić  ani jed n ej ro d z in y  
d o tk n ię te j p o w o d z ią  b ez  ta n ia  iei p o m o c y , 
k o n ie c z n e j do p r z e tr w a n ia  c ię ż k ie g o  p ie r w sz e  
g o  o k r e su . M u sim y  z a p e w n ić  k a żd em u  m o ż li
w o ś ć  r o z p o c z ę c ia  n a n o w o  tw ó r c z e !  p r a c y .

O fiarn a p om oc, z k tóra  w s z y s c y  J z b  
tp ie szą . n iech aj s ię  s ta n ie  pod p r z e w o d n ie  
cw em  O g ó ln o p o lsk ie g o  K om itetu  P o m o c y  dla 
P o w o d z ia n  w ie lk a  m a n ife sta c ja  so lid a r n o śc i 
sp o łe c z n e j.

ł do W a s , d o tk n ię ty c h  p o w o d z ią  s ię  
k a c a m .  C h c ia łb y m  W a m  z a n ie ść  s ło w a  po- 

^ ,e c !iy. W  n ie s z c z ę ś c iu  W a sz e m  nie^ tr a ć c ie  
‘Uchy w  se r c a c h . T o . c o  p o w ó d ź  z n is z c z y ła

—  p r z e z  p r a c ę  p o w s ta ło  i p rzez  p ra cę  o^bu  
d o w a n e  b ę d z ie . M y w s z y s c y  W a m  p o s p ie s z y 
m y  z p o m o cą . Z e sp o k o iu . z w ia r y  w e  w ła -

W a r s z a w a  (Tel. wł.). Ze wszystkich obsza
rów, dotkniętych powodzią, nadchodzą pocieszające 
wieści o szybkiein opadaniu wód. Towarzyszą im jed
nak budzące smutek doniesienia o olbrzymich rozmia
rach zniszczenia, które teraz dopiero można będzie 
ocenić. W wielu okręgach rolniczych nietylko znisz
czone zostały doszczętnie plony, ale na pola nanio
sła woda zwały kamieni i mnly, których osunięcie —

Lotnicy sowieccy w 
Warszawie

W a r s z a w a  (PAT). W sobotę o godz. lG-cj 
przybyła do Warszawy sowiecka eskadra lotnicza, zło
żona z 3-ech samolotów 4-rosilnikowyeh. Na czele de
legacji stoją pp. Mieżeninow, zastępca szefa sztabu 
głównego armji czerwonej, Chrypin, szef sztabu lot
nictwa oraz Anwelt, szef działu transportowego lotnic
twa cywilnego. Ogółem eskadra liczy 29 osób.

Na lotnisku wojskowem na Okęciu powitał lot
ników ambasador sowiecki Dawtjan z członkami am
basady, dyrektor dcp. aerona utyki w Min. spraw woj
skowych gen. Raj'ski, dyr. rep. lotnictwa cywilnego 
w Min. komunikacji pik. Turbiak, płk. dypl. Engliseh, 
dowódca 1 p. lotn. płk. Kalkus oraz oficerowie wojsk 
lotniczych.

Popołudniu M. S. Wojsk, podejmowało lotników 
sowieckich obiadem.

P O W R Ó T  E S K A D R Y  P O L S K IE J .
M o s k w a  (P A T .)  E sk a d ra  p o lsk a  op u 

śc iła  w  n ie d z ie lę  p rzed  p o łu d n iem  L en in g ra d , 
e sk o r to w a n a  d o  K r o n sz ta tu  p rzez  to r p e d o w 
ce  s o w ie c k ie  „K a ro l M a r k s“ i  „ J a k ó b  S w ie r -  
d lo w “.

P r z e d  o d ja zd em  a d m ira ł U n ru g  z ło ż y ł p o
ż e g n a ln ą  w iz y tę  d o w ó d c y  s o w ie c k ie j  f lo ty  b a ł
ty c k ie j  G a lle r o w i, w y r a ż a ją c  p o d z ię k o w a n ie

sn e  s i ły . z m ora ln ej w y tr z y m a ło ś c i  w  c ię ż 
kiej d z is ia j p rób ie  —  z n is z c z o n y  k lę sk ą  kraj 
zn o w u  W a m  z a k w itn ie .

,Ua pzywrócenia roli dawnej kultury — wymagać bę- 
Izie wielkich aakladów prący i kosztów.

Z nad mozra donoszą, że rybacy spotykają w za
toce gdańskiej coraz więcej szczątków domów, stodół, 
mebli i L p. naniesionych przez wiślaną falę powodzio
wą. Na wybrzeżach Helu znajdują rybacy ówuież re
sztki zniszczonego dobytku powodzian.

za  g o śc in n e  p r z y ję  Ac. P r z e d  p o d n ie s ie n ie m  
k o tw ic y  z a s tę p c a  d o w ó d c y  f lo ty  b a llyck iejj  
O rlo w  p r zy b y ł aa  „ B u r z ę “ z  ż y c z e n ia m i s z c z ę 
ś l iw e j  p o d ró ży . A d m ir a ł U n ru g  w y r a z i!  na
d z ie ję  na ry ch łą  r e w iz y tę  m a ry n a rk i s o w ie c 
k ie j w  G d yn i.

Lot litewski przez Atlantyk
N o w y  J o r k  (P A T .)  L ite w s k i k o n su l 

g e n e r a ln y  w  N o w y m  Jorku o ś w ia d c z y ł ,  iż  
w  c ią g u  n a jb liż sz y c h  4 ty g o d n i por. F e lik sa s  
V a itk u s z C h ic a g o  w y r u s z y  z lo tn isk a  n o w o 
jo r sk ie g o  d o  lo tu  tr a n sa t la n ty c k ie g o  d o  K o
w n a .

Zamordował żonę 
pogrzebaczem

Ł ó d ź  (P A T .)  W  so b o tę  w  K a liszu  m ia ła  
m ie jsc e  k r w a w a  tr a g ed ja  m a łż e ń sk a . T e o d o r  
O lejn icza k  z w r ó c i ł  s ię  do s w e j  ż o n y  o  z g o d ę  
na r o z w ó d . O d y  O le jn ic z a k o w a  s ta n o w c z o  
o d m ó w iła , m ą ż  p o g r z e b a c z e m  z a d a ł n ie s z c z ę 
ś liw e j  k ilk a n a śc ie  c io s ó w  ta k  s iln y c h , iz  
zm a r ła  w  d r o d z e  d o  sz p ita la .

Spod spły walących wód wylania sic obraz zniszczenia, dokonanego 
przez powadź

Skok z 200-melrowe) wieży
N iezw y k łe  sa m o b ó jstw o  P o lak a  na w y sta w ie  w  C h icago

C h i c a g o  (PAT) 42-ietni Polak M aciej Ka
leta popełnił sam obójstw o na gruntach w y sta 
w y  św iatow ej, skacząc z 200-m etrow ej w ia ży  
stalow ej. C iało K alety, spadaiac, natraiilo na

grube liny sta lo w e , podtrzym uiące w ieżę  i p rze  
cięte zosta ło  w pół. W  kieszeni sam obójcy zna  
leziono list p ożegnalny do rodziny. P o w ó d  sa 
m obóistw a jest n ieznany.



Środa, dnia I  sierpnia 1934 r.

Jednolity front nad Bałtykiem
„ P o lsk a  jest b aU yck iem  p a ń stw em 44 — m ów i p. m in. B eck

E u r o p a  s k ie r o w a ła  z n ó w  s w ó j  w z r o k  n a  
p ó łn o c , w  s t r o n ę  z a c is z n e j  z a to k i  f iń s k ie j ,  
g d z ie  z d a ła  w it a j ą  p r z y b y s z a  g o ty c k ie  w ie ż e  
ś r e d n io w ie c z n e g o  T a l l in a . O s ta tn io  p o d c z a s  
p o b y tu  w  T a l l in ie  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o 
l i t e j ,  T a l l in  b y ł o śr o d k ie m  z a in te r e s o w a n ia  
m ię d z y n a r o d o w e g o  ś w ia t a  d y p lo m a ty c z n e g o .  
W ó w c z a s  o p a r to  p r z y ja ź ń  p o ls k o -e s to ń s k ą  
o tr w a łe  p o d s ta w y , —  o b e c n ie  u z g o d n io n o  
p o g lą d y  o d n o ś n ie  a k tu a ln y c h  i  ż y w o tn y c h  d la  
o b u  k r a jó w  p r o b le m ó w .

N ie  d z iw i n a s , z n a ją c y c h  s e n ty m e n t  t e 
g o  n a r o d u  d o  P o ls k i ,  o s ią g n ię c ie  c a łk o w ite j  
z g o d n o ś c i  p o g lą d ó w  E s t o n j i  i  P o ls k i  w  s p r a 
w a c h , d o ty c z ą c y c h  E u r o p y  w s c h o d n ie j .  I n a 
c z e j  p r z e c ie  b y c  n ie  m o g ło , b o w ie m  „ s t o s u n 
ki m ię d z y  P o ls k ą  a  E s t o n j ą  m o g ą  s łu ż y ć  in 
n y m  p a ń s tw o m  z a  w z ó r ” . J a k o  d o w ó d , p r z y 
to c z y ć  m o ż e m y  g ło s y  p r a s y  e s t o ń s k ie j ,  k tó r a  
b ez r ó ż n ic y  z a p a tr y w a ń  i  p r z y n a le ż n o ś c i  
p a r t y j n e j ,  n ie z w y k le  s e r d e c z n ie  p o w ita ła  
p r z y b y c ie  p o ls k ie g o  m in is tr a  s p r a w  z a g r a 
n ic z n y c h .

P r z y  te j  s p o s o b n o ś c i  p o d k r e ś lić  n a le ż y  
fa k t , ż e  c a ła  p r a s a  e s to ń s k a , w  d n iu  p r z y 
ja z d u  m in is tr a ,  p o ś w ię c i ła  s w e  a r ty k u ły  z a 
g a d n ie n iu  L o c a r n a  W s c h o d n ie g o , tw ie r d z ą c  
p r z y te m  z g o d n y m  c h ó r e m , ż e  j e d y n i e  w  ś c i 
s ł e j  w s p ó ł p r a c y  z  P o l s k ą  l e ż y  k o n s o l i d a c j a  

s t o s u n k ó i o  n a d  B a ł t y k i e m  o r a z  u t r w a l e n i e  

p o k o j u  w  t e j  c z ę ś c i  E u r o p y .

P r z y t a c z a m y  n a jb a r d z ie j  c h a r a k te r y 
s ty c z n e  u w a g i  p o c z y tn e g o  s t o łe c z n e g o  „ W a -  
ba M a a ” :

„ P r z y j a z d  p . M in is tr a  B e c k a  w  c h w ili ,  
g d y  s p r a w a  s t a b i l iz a c j i  s to s u n k ó w  w  E u r o -

b o w ie m  s t a łe j  w y m ia n y  p o g lą d ó w  m ię d z y  
k ie r o w n ie z e m i j e d n o s tk a m i Ł o tw y  i  P o ls k i ,  
b a r d z ie j  j e s t  sk o m p lik o w a n a  r ó w n ie ż  m e n 
ta ln o ś ć  n a r o d u  ło te w s k ie g o  i  z b y t  s i ln e  b y ły  
d a w n ie j  w p ły w y  r ó ż n y c h  m o c a r s tw  n a  t e r e 
n ie  Ł o tw y , k tó r e j  s t a ły  k ie r u n e k  p o l i t y k i  za^ 
g r a n ic z n e j  u r w a ł s i ę  p o  t r a g ic z n e j  ś m ie r c i  
w ie lk ie g o  m ę ż a  s ta n u , ś . p . Z y g f r y d a  M e y e -  
r o w ic z a . W r e s z c ie , m im o  p a k tó w  i  a lja n s ó w ,  
w e  w s p ó łp r a c y  e s to ń s k o - ło te w s k ie j  n ie r a z  za-* 
u w a ż y ć  m o g liś m y  p e w n e  r o z b ie ż n o śc i. Przy-* 
j ę c ie  je d n a k  z g o to w a n e  w  R y d z e  naszem u!  
m in is tr o w i o r a z  a tm o s f e r a , k tó r a  o tacza ła !  
r o z m o w y  r y s k ie , p r z e s z ło  w s z e lk ie  n a s z e  
o c z e k iw a n ia . Ś w ia d c z y  to , ż e  s to s u n k ó w  bał-* 
ty c k ic h  d z is ia j  n ie  m o ż n a  ju ż  m ie r z y ć  kate-* 
g o r ja m i, n a w e t  s p r z e d  ro k u . D z ie ło  konsoli-*  
d a c j i  p o s t ę p u j e  n a p r z ó d  o lb r z y m ie m i kro-* 
k a m i.

P o  p r z e jr z e n iu  j e s z c z e  g ło s ó w  p r a s y  fin-* 
la n d z k ie j  d o c h o d z ić  z a c z y n a m y  d o  w n io s k u ,  
ż e  o p i n j ę  p u b l i c z n ą  o d  K a r p a t  a ż  d o  M o r z a  

B i a ł e g o  c e c h u j e  n i e z ł o m n a  i  z g o d n a  w o l a  
p r a c y  n a d  k o n s t r u k t y w n e m  u t r w a l e n i e m  p o - >  

k o j u  w  t e j  c z ę ś c i  n a s z e g o  k o n t y n e n t u  oraz! 
u r e g u lo w a n ie  w z a je m n y c h  s to s u n k ó w  w ła s -  
n en ii s i ła m i. N ie m a  z a te m  s p r a w y  dotyczą-*  
c e j  N a d b a łty k u , k tó r a  u c h w a lo n a  b y ć  m o ż e  
bez u d z ia łu  i  w b r e w  w o li  n a r o d ó w  b a łty c 
k ich . _ i

O s ta tn ia  b a łty c k a  w iz y ta  m in . B e c k #  
p r z y c z y n iła  s ię  n ie w ą tp liw ie  d o  p r z y s p ie s z e 
n ia  z a k o ń c z e n ia  p r o c e s u  u tr w a le n ia  w s p ó ł
p r a c y  n a r o d ó w  b a łty c k ic h , c o  le ż y  w  in t e r e 
s ie  p o k o ju , a  z a te m  i w in t e r e s ie  E u r o p y . 23 
te g o  w ła ś n ie  p o w o d u  n ie  m o ż e m y  z r o z u m ie ć  
z d e n e r w o w a n ia  p o d r ó ż ą  p. B e c k a  c z ę ś c i  p r a -

p ie  w s c h o d n ie j  s t a ła  s i ę  a k tu a ln o ś c ią  d n ia ,^  Sy  f r a n c u s k ie j  i  s o w ie c k ie j .  P r a s y  ty c h  w ła -  
p o w im e n  p r z y c z y n ie  s ię  d o  u ja w n ie n ia  k a r t .  gn je  k r a j ó Wł k tó r e  o d  n ie ja k ie g o  c z a su  u s t a -  
E s t o n j i  i  P o ls k i  w  s p r a w ie ,  d o ty czą ce .]  I w ic z n je  g ło s z ą ,  ż e  d r o g ie  ich  s e r c u  j e s t  bez-*
W s c h o d m e g o  L o c a r n o . E u r o p ie  w s c h o d n ie j  • - ag ......................■  -
n ie  p r z y p is y w a n o  w ię k s z e g o  z n a c z e n ia , p o z o 
s ta w io n o  ją  w ła sn e m u  lo so w i. D o p ie r o  w  o s t a 
tn ic h  c z a s a c h , g d y  P o ls k a  s a m o d z ie ln ie  z a c z ę 
ła  r e g u lo w a ć  s w e  s to s u n k i z e w n ę tr z n e , o tw o 
r z y ły  s ię  o c z y  k ie r o w n ik o m  e u r o p e j s k ie j  p o 
l ity k i,  s p o s t r z e g l i  o n i b o w ie m , że  p u n k t  c i ę ż 

k o ś c i  p o l i t y k i  p o k o j o w e j  n i e  l e ż y  n a d  R e n e m ,  
l e c z  n a d  B a ł t y k i e m  i  W i s ł ą .  O b e c n ie  j e s t e ś 
m y  św ia d k a m i tr o s k liw e j , o jc o w s k ie j  o p ie k i, 
k tó r ą  o ta c z a  s ię  p a ń s tw a  b a łty c k ie  i  ich  b ez
p ie c z e ń s tw o . U c z y n iła  to  p r z e d e w s z y s tk ie m  
F r a n c j a ,  k tó r a  d o tą d  m a ło  in t e r e s o w a ła  s ię  
p a ń s tw a m i b a łty c k ie m i. P a k t  E u r o p y  w sc h o 
d n ie j  z n a jd u je  s i ę  d o p ie r o  w  s t a n ie  d y s k u 
s j i ,  tr u d n o  z a te m  p r z e w id z ie ć  o s ta te c z n ą  f o r 
m ę, w  ja k ie j  b ę d z ie  z r e a l iz o w a n y . O  w ie le  
n a to m ia s t  w a ż n ie j s z ą  s p r a w ą  od_ W s c h o d n ie 
g o  L o c a r n o  j e s t  w  c h w ili  o b e c n e j  u r e g u l o w a 
n i e  w z a j e m n y c h  s t o s u n k ó w  n a d  B a ł t y k i e m .

P a k t  W s c h o d n i m o ż e  b y ć  k o r z y s tn y  d la  
p a ń s tw  b a łty c k ic h  j e d y n ie  w ó w c z a s , g d y  o d 
p o w ia d a ć  b ę d z ie  ic h  in te r e s o m . I n te r e s ó w  
sw y c h  b r o n ić  n ie  j e s t  w  s t a n ie  ż a d n e  z tv c h  
p a ń s tw  o d d z ie ln ie . F a k t  te n  n a d a je  w ła ś n ie  
n a d z w y c z a jn e  z n a c z e n ie  p o d r ó ż y  p. B e c k a .
O i le  E s t o n j a  i  Ł o tw a  z d o ła j ą  u z g o d n ić  sw e  
s ta n o w is k a  z  P o ls k ą ,  w ó w c z a s  n ie  n a le ż y  
o b a w ia ć  s ię ,  iż  p o d c z a s  u tr w a le n ia  p o k o ju  na  
w s c h o d z ie  E u r o p y  p r z y  w s p ó łu d z ia le  w ie l 
k ich  m o c a r s tw , u c ie r p ią  in t e r e s y  n a r o d ó w  
b a łty c k ic h ” .

O d w y n ik u  p ó ło f ic j a ln e g o  p o b y tu  w  R y 
d ze  p . B e c k a  z a le ż n y  b y ł z a te m  je d n o lity  
fr o n t  p a ń s tw  b a łty c k ic h . P o w in n iś m y  s ię  
p r z y z n a ć , ż e  b y l iś m y  sk ło n n i s t a w ia ć  te j  w i
z y c ie  z n a c z n ie  m n ie j  o p ty m is t y c z n e  h o r o s 
k o p y , g d y ż  te n  o d c in e k  p r z e d s t a w ia ł  s ię  
m n ie j  j a s n o , n iż  o d c in e k  e s to ń s k i .  B r a k  b y ło

p ie c z e ń s tw o  n a r o d ó w  b a łty c k ic h ....  C zyżby; 
z g o d n a  w s p ó łp r a c a  ty c h  n a r o d ó w  zak łóca ła !  
sp o k ó j  i s e n  w ie lk im  m o c a r s tw o m !

B ą d ź  c o  b ą d ź , s tw ie r d z a m y  ra z  j e s z c z e ,  
z g o d n ie  z  n a s z ą  o p in j ą  m ia r o d a jn ą , że  „ n a  

w s c h o d z i e  E u r o p y  d o k o n a n o  d o b r e j  p r a c y *  
i n ie w ą tp im y , ż e  P o ls k a  i  n a d a l k r o c z y ć  b ę
d z ie  w  ty m  k ie r u n k u , g d y ż , w e d łu g  słów ; 
p. m in is t r a  B e c k a  „ P o ls k a  j e s t  p a ń stw em !  
b a łty c k ie m  i d la t e g o  r z ą d  P o ls k i  m u si it tc  
te r e s o w a ć  s ię  w s z y s tk ie m , c o  ty c h  p a ń s t \t f '  
d o t y c z y ” ,  N o r b e r t  Ż a b a .

Opinja francuska o podróży 
min. Becka

P a r y ż  (PA T ) /,Le Tem ps" og ła sza  donie
sienie agencji H avasa o  podróży min. B ecka do  
państw  bałtyckich. Agencja H avasa stw ierdza, ż s  
w izyta  min. B ecka, jak się  zdaje, przyczyniła 
się do utworzenia wspólnego frontu politycznego 
Estonjł i Łotwy w stosunku do paktu wschod
niego. Zarów no z deklaracji min. B ecka jak i t  
ośw iad czeń  m inisterstw  dw óch krajów b a łty c -  
skich oraz artykułów  redakcyjnych „G azety P o l
skiej" w ynika , że m inistrow ie spr. zagr. trzecli 
krajów  uważają, iż d otych czas zaw arte  pataty 
bilateralne (dw ustronne) d a ły  rezultaty bardziej 
konkretne, niż te, które m ógłby  dać układ m ulti- 
lateralny (w ielostron n y), którego c e le  b y ły b y  
bardzo m gliste i mniej rozgraniczone ze w zg lęd u  
na liczbę sygnatariuszy .

Z doniesień prasy w arszaw sk iej w ynika, iż  
reprezentanci Polski. Estonji i Ł o tw y , zgodnie* 
uważają że pokój w  Europie w schodniej nie j e s t ' 
bynajmniej zagrożony i że  niema żadnego po
wodu do zbyt p osp ieszn ego  działania. Polska;* 
Estonja i Ł otw a oczekują, aż projekt paktu 
w schodniego  zostan ie sform ułow any w bardziej 
dokładny sp osób  i z zainteresow aniem  czekają; 
na uzupełniające inform acje.

Fundusz pracy w obliczu 
naszej rzeczywistości

F u n d u sz  P r a c y  p od ał do w ia d o m o śc i p u 
b lic z n e j sk r ó c o n e  sp r a w o z d a n ie  s w e j  d z ia 
ła ln o śc i i sta n u  m a ją tk o w e g o  w  r. 1933-1934 .

O k res, o b ję ty  sp r a w o z d a n ie m  —  p ie r 
w s z y  rok  d z ia ła ln o śc i F u n d u szu  —  m u sia ł z 
n a tu r y  r z e c z y  b y ć  o k r e se m  d o św ia d c z a ln y m -  
'Jak ś w ia d c z y  sa m  d y r e k to r  F u n d u szu , „ w o 
b e c  n o to r y c z n e g o  p o śp iech u  w  p r z y g o t o w y 
w a n iu  p r o g r a m ó w , z  k o n ie c z n o śc i z n a jd o w a 
ły  s ię  w  nich e le m e n ty  n ie d o s ta te c z n ie  p r z e 
m y ś la n e , n ied o jrza łe , a c z ę s t o  w r ę c z  p r z y 
p a d k o w e " . D la te g o  w  ty m  p ie r w s z y m  roku  
p rac  F u n d u szu  n ie m o g ły  b y ć  z c a łk o w ita  
k o n se k w e n c ją  p r z e p r o w a d z o n e  z a sa d n ic z e  
w y t y c z n e  d z ia ła n ia , k tó re  z r e sz tą  d o p ie r o  w  
m ia r ę  d o św ia d c z e ń , n a b y w a n y c h  w  b ezp o -  
śred n iem  z e tk n ię c iu  s ię  z rea ln em i z a g a d n ie 
n iam i b e z r o b o c ia , p r e c y z o w a ły  s ię  z n a le ż y 
tą d o k ła d n o śc ią .

Fundusz Pracy powstał jako wyraz dąż
ności do przerzucenia punktu ciężkości walki 
z bezrobociem z zapomóg na pracę przy iii 
westycjach publicznych. O tó ż  to  s ta n o w is k o  
filan trop ijn e nie z o s ta ło  j e s z c z e  w  n a le ż y te j  
m ie r z e  p r z e z w y c ię ż o n e :  p o m o c  d o ra źn a  - -  
św ia d c z e n ia  w  g o tó w c e  i w  n a tu rze  —  o b 
ję ła  z b y t  w ie lk ą  c z ę ś ć  ogó ln ej su m y  w y d a t 
k ó w , b o  -aż 37 p roc. W a ż n ie js z y  jed n ak  z a 
rzu t. jaki m ożn a  p o s ta w ić  n a sze j in s ty tu c j5 
w a lk i z b e z r o b o c ie m  je s t  ten , że  na jej d z ia 
ła ln o śc i n ie z a z n a c z y ło  s ię  tak  z d e c y d o w a m e .  
ja k b y  so b ie  m o żn a  b y ło  te g o  ż y c z y ć ,  p an o
w a n ie  m om en tu  s p o łe c z n e g o  nad w sz y s tk ie -  
m i in n em i m o m en ta m i, n ie w y łą c z a ją c  m om en  
tu g o sp o d a r c z e g o . Ś ro d k i, jak icm i r o z p o r z ą 
dzają  n a sz e  in sty tu c je  z w a lc z a n ia  b e z r o b o 
c ia , są  z n a tu ry  r z e c z y  o g r a n ic z o n e . Połączo
ny budżet Funduszu Pracy i Funduszu Inwe
stycyjnego wynosi okrągło 110 milionów zło
tych. O c z y w iś c ie ,  n ie m o ż e  b y ć  m o w y  o 
tern, a b y  w ram ach  te g o  b u d żetu  c a łk o w ita  
ilo ść  b e z r o b o tn y c h  w  P o ls c e  m o g ła  z n a le ź ć  
p r a cę  i zarob k i.

A le  je ż e li n ie  m o żn a  d o s ta r c z y ć  p ra cy  
w s z y s tk im  ty m , k tó r z y  jej p oszu k u ją , to  na
le ż y  d ą ż y ć  do te g o . b y  ją o tr z y m a ła  m o ż li
w ie  n a jw ię k sz a  i lo ś ć  b e z r o b o tn y c h . Celem 
polityki Funduszu Pracy winno być osiągnię
cie największego efektu społecznego i to  bez 
względu na to czy jakiekolwiek inne cele. 
jakie sobie ta instytucja stawia, mogłyby na 
tern ucierpieć. T a k i punkt w id z e n ia  je s t  z g o 
d n y  z in ten cjam i t w ó r c ó w  u s ta w y  z dnia 16.
3 . 1934 r. o F u n d u szu  P r a c y . J a k ż e  b o w iem  
brzm i p ie r w s z y  tej u s ta w y  a r ty k u ł?

„Istotnem zadaniem Funduszu jest 
dostarczenie pracy lub środków utrzyma
nia osobom, pozbawionym pracy, a nie 
posiadającym innych środków do zycią 
przedewszystkiem droga uruchomienia 
gospodarczo uzasadnionych robót publicz 
nych lub robót o znaczeniu publicznem *. 
W y r a ź n ie  w  tern p rzeb ija  s p o łe c z n y  

punkt w id z e n ia , d ą ż n o ść  d o  za tru d n ien ia  p rzy  
ro b o ta ch  in w e s ty c y jn y o h  m o ż liw ie  n a jw ię k 
szej ilo śc i ludzi z u su n ię c ie m  na drugi r lan  
w s z e lk ic h  c e ló w  u b o c z n y c h , a w ię c  i t. z w .  
rentowności robót. L inję p o lity k i F u n d u szu  
P r a c y  w y z n a c z a ją  d w a  c z y n n ik i. J ed n y m  
z nicii Jest konieczność dostarczenia pracy Mo
żliwie największe) ilości ludzi, d ru gim  —  ko
nieczność wykonania robót, które przez inicja
tywę prywatna nie będą wykonane nigdy, bo  
in d y w id u a ln em u  in w e s ty to r o w i n ie dają m o ż
n o śc i w y c o fa n ia  w ło ż o n y c h  k a p ita łó w , ch o ć  
c p fa ca ją  s ię  s to k r o tn ie  g o sp o d a r s tw u  n arod o  
w e m u . R o b o ty  tc —  b u d o w a  d róg , r e g u lo w a 
n ie i u sp ła w tiia n ie  rzek . w y k o p y w a n ie  k a n a 
łó w . m e lio ra c je  g r u n tó w  itd . —  m aja U k o  naj
is to tn ie js z y  e le m e n t s w y c h  k o s z tó w  p raco  
lu d zk a  i s tw a r z a ją  m o ż n o ść  n ie r ó w n ie  w ię k 
s z e g o  za tru d n ien ia  ro b o tn ik ó w , an iże li in w e 
s ty c je  ,,r e n to w n e " .

O sta tn ia  p o w ó d ź  o k a z a ła , jak b o !e ‘ n'c 
u p o ś le d z o n y  je s t  kraj n a sz  w  d z ie d z in ie  ty c h  
n a jp r o s tsz y c h , n a jp r y m ity w n ie jsz y c h  zd > jy-

c z y  p r a c y  lu d zk iej. YV p o ró w n a n iu  z Innem i 
krajam i E u rop y  je s te ś m y  b iedn i i c o fn ię c i o 
c a łe  d z ie s ią tk i la t. N a sz e  d z ie d z ic tw o  je s t nad  
w y r a z  u b o g ie . T e c h n ic z n e  w a ru n k i n a szej p ra 
c y  są  g o r s z e . M u sim y  to  w s z y s t k o  w y r ó w 
n ać, jeż e li w  w y ś c ig u  g o s p o d a r c z - i . .  n a ro d ó w

c h c e m y  n a sz y m  k o n k u ren to m  z w y c ię s k o  - ia -  
w ia ć  c z o ła . ' i

A p r z e d e w s z y s tk ie m  w y k o n a ć  te „niereri-* 
to w n e "  r o b o ty  p u b liczn e , k tó r y c h  za n ie d b a n ie  
tak s tr a s z liw ie  m śc i s ię  i p otrafi w  c ią g u  k ilk u  
dni z n is z c z y ć  d o ro b ek  c a ły c h  p ok o leń .



U Austrii przywrócono spokój
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W i e d e ń ,  30. 7. O k o ło  g o d z . 2 w  n o c y  
o g ło s z o n y  z o s ta ł  n a stę p u ją c y  k o m u n ik a t u rzę  
'd o w y : P r e z y d e n t  Z w ią z k o w y  M ik las z a m ia 
n o w a ł  d z iś  d o ty c h c z a s o w e g o  m in istra  o ś w ia 
t y  S c h u sc h n ig g a  k a n c le r z e m  i z a tw ie r d z ił  li
s t ę  c z ło n k ó w  n o w e g o  rządu , p r z e d ło ż o n ą  mu 
p r z e z  d e s y g n o w a n e g o  k a n c le r z a . L ista  n o
w y c h  c z ło n k ó w  g a b in etu  jest n a stę p u ją c a :

kanclerz dr. Scluischnigg który równo
cześnie obejmie ministerstwo obrony krajo
wej, ministerstwo ośw'aty i ministerstwo 
sprawiedliwości,

wicekanclerz Ernest Starhemberg, k tó re-  
: m u p o w ie r z o n e  b ęd z ie  ^ ró w n o cześn ie  k ie r o w 

n ic tw o  sprawami bezpieczeństwa publiczne- 
EO.

M in ister  Egon Berger k ie r o w a ć  b ęd z ie  
sp r a w a m i za g ra n ic z n e m u  M in ister  F e y  o b e j
m ie . o p r ó c z  s w y c h  d o ty c h c z a s o w y c h  fu n k cyj. 
fu n k cje  g e n e r a ln e g o  k o m isa rza  d la sp r a w  w e 
w n ę tr z n y c h . M in istrem  f in a n só w  z o s ta ł m ia 
n o w a n y  dr. B u r e sc h , m in istrem  handlu  S t o c 
k in g e r . m in istrem  op iek i s iW e c z n e i N eu stiid -

te r -S tu r m e r . M in. r o ln ic tw a  n ie z o s ta ło  j e s z 
cze  o b sa d z o n e . \

VON SCIIUSCHNIGG.

K an c1 7 m ia n o w a ł 7a s te n c a  s w y m  dla

sp ra w  o b r o n y  k r a jo w e j d o ty c h c z a s o w e g o  
se k r e ta r z a  sta n u  g en . W ilh e lm a  Z eh n era , z a 
s tę p c ą  w  m in is te r s tw ie  o ś w ia t y  s z e fa  se k c ji  
dr. P e r tn e r a , z a s tę p c ą  w  m in is te r s tw ie  sp r a 
w ie d liw o ś c i  d o ty c h c z a s o w e g o  se k r e ta r z a  sta  
nu K a r w in sk y ‘e g o . W ic e k a n c le r z o w i p r z y 
d z ie lo n y  b ę d z ie  d la  sp r a w  b e z p ie c z e ń s tw a  
D u b liczn ego  sp e c ja ln y  s e k r e ta r z  stan u , k tó r e 
go n om in acja  w k r ó tc e  n a stą p i. S e k r e ta r z  s ta 
nu d o  sp r a w  so c ja ln o -p o lity c z n y c h  p r z y  m in. 
op iek i spot- z c s ta n ie  p o w o ła n y  z k ó ł ro b o tn i
c z y c h . P r z e w o d n ic tw o  u tw o r z o n e g o  komi
tetu ministrów dla nadzwyczajnych zarzą
dzeń  policyjnych o b ejm ie  w ic e k a n c le r z  S ta r 
h em b erg . Z a s tę p o w a ć  go  b e d z ie  na tem  m iej
scu  m in. F e v . W  o k r e s ie  p r z e jśc io w y m  p o w ie  
rzon o  m in. B e r g e r o w i k ie r o w n ic tw o  sp r a w a 
mi m in. sp r a w ie d liw o ś c i  a s e k r e ta r z o w i stan u  
K a r w in sk v ‘em u d a lsz e  k ie r o w a n ie  sp r a w a m i  
b e z p ie c z e ń s tw a  p u b lic z n e g o . R ów m ież  d o ty c li  
c z a s o w y  se k r e ta r z  sta n u  T a u sc h itz  z a tr z y m a  
p rzez k rótk i o k r e s  p r z e jś c io w y  a g e n d y  s e k r e 
tarza  stan u  sp r a w  z a g r .

Austrii grozi nowo przewrót?
W i e d e ń ,  30. 7. A ż do s o b o ty  w łą c z n ie  

t r w a ły  na p ro w in cji u ta rczk i z lu źn em i g ru 
p am i p o w s ta ń c ó w . Jak  s ły c h a ć  hitlerowcy 
stracili w czasie walk około 250 ludzi, a woj
ska rządowe 80. P o  obu stro n a ch  p a d ło  ta k że  
W ielu rannych- Powstańcy ze Styrji ratowali 
sic masowo ucieczka do Jugosławii. O g ó łem  
P r z e k r o c z y ło  g r a n ice  ju g o s ło w ia ń sk a  prze
szło 700 powstańców p r z e w a ż n ie  b ez  broni. 
iW ład ze  ju g o s ło w ia ń sk ie  in ternują ich  w s z y s t 
k ich  w o b o za ch  w g łęb i kraju.

W e d łu g  tru d n ych  d o  s tw ie r d z e n ia  p o g ło 
s e k  sy tu a c ja  w e w n ę tr z n a  n ie ie s t  jed n ak  je 
s z c z e  c a łk o w ic ie  w y ja śn io n a . N a o c z n y m  te g o  
d o w o d e m  ie s t  fak t. że  j e s z c z e  d z is ia j, t. i. w 
poniedziałek zrana, gmachy rządowe w Wie
dniu obstawione sa wojskim, k tó r e g o  liczb ę  
w  c ią g u  n ied z ie li w z m o c n io n o . P a ła c  k a n c 
le r sk i s tr z e ż o n y  je s t  p rzez  w o jsk o , k tó re  u- 
s t a w iło  na u licy  k a r a b in y  m a s z y n o w e . C a ły

k orp u s p o lic y jn y  znajduje s ie  w  s ta n ie  o s tr e g o  
p o g o to w ia . S ły s z y  s ię  w  W ied n iu , jak ob y  
rząd . m iom  w e jś c ia  d o  n o w e g o  g a b in e tu  p rzv  
w ó d c ó w  H e im w e h r y  S ta r h e m b e r g a  i F e y a . o- 
b a w ia ł s ie , w ła ś n ie  próby zamachu stanu ? ?  
s tro n y  Heimwehry. P o  r o z w ią z a n iu  bow ietr,

s tr o n n ic tw a  h it le r o w s k ie g o  i r o z g r o m ie n iu  
S ch u tzb u n d u  z n a la z ła  s e  p o d o b n o  w H eim -  
w e h r z e  znaczna liczba niepewnych elemen
tó w . k tó re  o b e c n ie  gotu ją  s ię  do p o d jęc ia  no
w ej p ró b y  za m a ch u . P o g ło s k i te  p r z y jm o w a ć  
jed n ak  n a le ż y  z d u żem i z a s tr z e ż e n ia m i.

Pogrzeb bantlcria Doilfossa
W i e d e ń  (30. 7.) P rzy  olbrzym im  udziale 

ludności, zw łok i kanclerza Dollfussa złożono do 
prow izoryczn ego  grobu na cm entarzu w  dzielni
c y  Hietzing. Kanclerz ż y c z y ł sob ie oddaw na  
spocząć obok ks. Seipla. W obec tego. że ks. Sei-  
oel m iał spocząć w  kościele, którego budow a nie 
została jeszcze  ukończona, rodzina Dollfussa zgo
dziła sie na z łożen ie  jego zw ło k  na razie na 
cm entarzu w  Hietzing, gdzie sp o czy w a  też jed
noroczna córeczka Dollfussa.

U roczystości pogrzebow e rozp oczę ły  się  o

Ś. p. dr. Dollfuss ua łożu śmierci. Przy katafalku straż honorową pełni wojsko.

godz. 14,30 w  w ielkiej hali ratuszow ej, gdzie  
zw łok i kanclerza w y sta w io n e  b y ły  na w idok pu
bliczny. P o  pokropieniu zw ło k  przez duchow ień
stw o. zabrał g ło s  prezydent z w ią zk o w y  M iklas, 
który s ła w ił kanclerza D ollfussa jako cz ło w iek a  
i polityka. T y lk o  dzięki jego energji i zapobiegli
w ośc i — m ów ił prezydent —  udało sie uniknąć 
pow ikłań  w ojennych  w  Europie środkow ej. Kan
clerz Dollfuss uratowra ł przed chaosem  nietylko  
\u strję . lecz także i Europę. D ziałalność sw oja  
p rzyp ieczętow ał, n iestety  krw ią. K siążę S tar
hem berg o św ia d czy ł nad trumną Dollfussa. ż e  
bedzie kontynuow ał d z ie ło  zm arłego kanclerza. 
Po w icekanclerzu  przem aw iali burm istrz m. W ie
dnia Schm itz i naczelnik dolnej Austrji R either.

N astępnie ruszył kondukt ża łob n y  przez  
R ingstrasse i w yb rzeże  kanału Dunaju aż do k a
tedry św . Szczepana.

Na cze le  konduktu p o stęp o w a ły  od d zia ły  
w ojska i milicji, dalej m łodzież, p oszczegó ln e  
stany, m. in. chłopi, byli żo łn ierze pułków  cesa r
skich, kcrporacje studenckie, d u ch ow ień stw o. Za 
trumna, um ieszczona na law ecie , p osu w ało  s ię  
13 w o z ó w  z w ieńcam i. N astępnie szła  w d ow a  
po kanclerzu D ollfussie. w spierana przez mini
stra Stockingera i ks. Starhem berga. Dalej po
stęp ow ała  rodzina tragicznie zm arłego kancle
rza, orezyd en t zw ią z k o w y  M iklas, przed staw i
cie le  państw  zagranicznych: am basador de, Mar- 
tino jako reprezentant M ussolliniego. m inister 
sp raw  zagr. Kanya. im ieniem  rządu w ęg iersk ie 
go, pełnom ocnik bułgarski im ieniem  króla, B u ł
garii, dalej k siążę Jan L ichtenstein  i p rzed staw i
ciel zakonu K aw alerów  m altańskich L u d w igs-  
dorf. N astępnie k ro czy ł korpus dyp lom atyczn y, 
naczeln icy  krajów , generalicja, urzędnicy i licz
na publiczność. Pochód zam yk a ły  d w a bataliony  
piechoty, trzy  bataliony artylerii, szw adron  ka
w alerii oraz bataljon policji, żandarm erii i Heitn- 
w ehry.

U lice, którem i p osu w ał sie  pochód, b y ły
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p rzep d jiion e  publicznością'. Latarnie pokryte b y 
ły  kirem. . ••■•wp.
*, Trum nę ze zw łokam i kanclerza zn iesiono do 
katedry  ś w . Szczepana, gd zie  kardynał arcyb i
skup Innitzer w  asysten cji liczn ego  duchow ień
s tw a  dokonał pokropienia zw łok .

O godz. 17,30 uform ow ał się  p onow nie k on 

dukt ! ru szy ł p rzez K ertnerstrasse 1 M ariahilfer- 
strasse a ż  d o  cm entarza w  d zie ln icy  Hietzing. 
Nad grobem  przem aw iał tam  je szcze  minister 
o św ia ty  dr. Schuschnigg oraz  k ierow nik  frontu 
ojczyźnianego.

U roczystośc i p ogrzeb ow e za k o ń czy ły  s ię  o 
godzinie 19,30.

FRAGMENT POGRZEBU Ś. P. DR. DOLLFUSSA.
Kiczliczone tłumy odprowadziły na miejsce wiecznego spoczynku tragicznie zmarłego kanclerza austrjaekie- 

go, L p. dr. Dollfussa. Na zdjęciu widzimy karawan ze zwłokami zmarłego.

Kto wydał Dollfussa
P a r y ż  (PA T ) Specjalny korespondent 

„Paris Soir“ w y s ła n y  do W iednia m iał m ożność  
zw ied zen ia  pałacu kanclerskiego w k ró tce  po za 
m achu. K orenspondenta uderzył fakt, ż e  sp i
sk o w c y  całq sw oja b ezw zg lęd n ość  sk ierow ali 
w y łą czn ie  p rzeciw k o  kanclerzow i D ollfussow i. 
P on ad to  zb ad aw szy  okoliczności, jakie tow arzy
s z y ły  najściu h itlerow ców  na pałac kanclerski, 
publicysta francuski zastanaw ia się, cz y  by łob y  
to  m ożliw e bez u łatw ień  z e  strony w y so k o  po-ł 
staw ionych  osob istości. W  pew nych  kołach  
w iedeńskich  —  p isze  k orftp on d en t —  w yraźn ie  
w ym ien ia ła  nazw iska osób , które w y d a ły  kan
clerza  D ollfussa sp iskow com . W  kołach tych  pod
kreślają, ż e  pertraktacje ze  sp iskow cam i trw a ły  
4  godziny . W  pertraktacjach m iano pozatem  o -  
m aw iać n ietylko warunki kapitulacji sp isk o w 
có w . D opiero interw encja am basady w łosk iej, po
łączona z określonem i groźbam i, sp ow od ow ała  
p rzed sięw zięc ie  p rzez min. Schuschnigga ener
g iczn ych  środków  w  stosunku do sp isk ow ców .

B ez  w zg lęd u  na niem ożność spraw dzenia  
tych  w iadom ości, w ysłan n ik  „P aris So ir“ tw ier
dzi, ż e  sp isk o w cy  znali hasło , przy pom ocy któ
reg o  dostali s ię  d o  pałacu i ponadto na m iejscu  
zajm ow ali ty lk o  te pokoje, w  których  b y ło  w ia -  
dom etn. że  nie napotkają na opór. S zef tajnej po
licja austarjackiej Sfeinhausel m iał b yć  dokład
nie poinform ow any o  planach h itlerow skich  na 
god zin ę przed w ykonaniem  zam achu. N ie u czy 
nił jednak żadnego kroku w  kierunku poinform o
w ania kanclerza D ollfussa o  grożacem  mu n ie
b ezp ieczeń stw ie . Spow odu tego  w sz c z ę to  oficjal
ne dochodzen ie p rzeciw k o  Steinhauslow i. D w u
znaczną rolę odegrać m ia ły  w  zam achu rów nież  
w ielk ie sta low n ie  alpejskie, n a leżące d o  prze
m y sło w ca  niem ieckiego, k tóry finansow ał c a ły  
ruch hitlerow ski w  Austrii,

—

W NIKLIW Y KOMENTARZ
P a r y ż ,  29. 7. —  W ystan ie  von  Papena do 

W iednia —  jak tw ierd zi „Figaro" —  ma na celu  
niety lk o  uspokojenie austrja-ków i opinji m ięd zy
narodow ej, lecz  także W atykanu, a n aw et sa- 
mych_ N iem ców , k tórzy  byli p ow ażn ie  zan iepo
kojeni obrotem , jaki p rzybrały  sp ra w y  austriac
kie.

V. Papen nie w yjeżd ża  jednak do W iednia  
jako w icek an clerz  i w ybitna osob isto ść  h itlerow 
sk ieg o  system u . Jedzie on do Austrji, jako m ąż  
zaufania w ła śn ie  dlatego, że  nie maja do niego  
zaufania. Jedzie on do W iednia, jako miarodaj
n y  p rzed staw icie l trzeciej R z e sz y  d latego  w ła ś 
n ie. ż e  jest on iei m iarodajnym  przedstaw icielem .

w ręce spiskowców?
Na tern w ła śn ie  polega w idoczna sp rzeczn ość te. 
politycznej o p era cji Albo v . P apen  jest w  B er
linie persona grata, a  w  tym  w ypadku nie za
m ieniłby w icek an clerstw a  na skrom ne posel
stw o  w  W iedniu, a lb o  nią n ie jest. a w te d y  w y 
słan ie  go  do W iednia jest eleganckim  sposobem  
udzielenia mu dym isji.

Rząd austriacki nie udzielił dotąd P apenow l 
agrem en t

RZĄD RZESZY O BRADUJE
B e r 1 i n, 28. 7. —  W  piątek udało  się kilku 

m inistrów  R zeszy  do Beureuth. gdzie przebyw a  
kanclerz, celem  nawiązania z  nim kontaktu co  
do decyzji, które tam zapadły  w  zw iązku z ostat- 
niemi w ypadkam i w  Austrji. O becni byli m. in. 
min. G oebbels, min. G oering oraz p rzyb y ł ró w 
nież w icekanclerz v. Papen.

W Ł O C H Y  N A D A L  O S K A R Ż A JĄ  R Z E SZ L

R z y m ,  28. 7. V irg in io  O a y d a  na ła m a ch  
„G io rn a le  d ‘Ita lia“ p o lem izu je  z  p r a są  n ie 
m ieck ą , u d a w a d n ia ją c  p r z y  p o m o c y  dok u 
m e n tó w  s łu s z n o ś ć  t e z y  w ło s k ie j , g ło sz ą c e j ,  
ż e  ruch n a r o d o w o -s o c ja lis ty c z n y  A ustrji p o 
sia d a  s w e  ź r ó d ła  w  N ie m c z e c h , sk ą d  s p r o w a 
d za n o  d o  A ustrji broń i m a te r ja ły  w y b u c h o 
w e  o r a z  sk ą d  k ie r o w a n o  a k c ją  te r o r y s ty c z n ą .
M . in . d z ien n ik  rep rod u k u je  fo to g r a fie  p a czek  
z d y n a m ite m , w y k r y t y c h  p o d c z a s  re w iz ji w  
A ustrji. P a c z k i te  z a o p a tr z o n e  są  e ty k ie ta m i:  
„ H e e r e sw a ffe n a m t -  R e lc h sw e h r “. P o n a d to  
G a y d a  s tw ie r d z a , ż e  w  H u ete ld o r f k o ło  W ie 
dnia o b o k  4 3  sk r z y ń  z b om b am i g a z o w e m i i 
n ia ter ja łem  w y b u c h o w e m , z n a le z io n o  89 t y 
s ię c y  u lo tek  p r o p a g a n d o w y c h , d r u k o w a n y c h  
w  N ie m c z e c h  i 137 ty s .  fo to g ra fii H itlera , r o z 
m a w ia ją c e g o  z  n u n cju szem  p a p ie sk im . D alej  
G a y d a  p rzy p m io n a , ż e  w  lu ty m  b. r. a r e s z to 
w a n o  w  T r y je ś c ie  d w u c h  e m is a r iu s z y  naro- 
d o w o -s o c ja lis ty c z n y c h , k tó r z y  m ieli z e  so b ą  
40 bom b . Z ezn a li on i, ż e  m a te r ja ły  te  w ie ź li  
z M on ach iu m  d o  A ustrji.

O m a w ia ją c  sp r a w ę  leg jo n u  a u str ia c k ie g o , 
G a y d a  in fom u je, że  leg jon  ten , z ło ż o n y  z u- 
c ie k in ie r ó w  a u str ia ck ich , l i c z y  3 ,0 0 0  lu d zi. —  
J e st  on d o sk o n a le  u z b r o jo n y  na w z ó r  w o js k o 
w y  w  c ię ż k ie  i le k k ie  k a ra b in y  m a s z y n o w e  
o r a z  z m o to r y z o w a n y .

RYSZARD STRAUSS. 'CIML*
W i e d e ń ,  29 . 7. P r z y k r e  w r a ż e n ie  w  Alt 

strji w y w o ła ło  w y c o fa n ie  s ię  z n a k o m ite g o  
k o m p o z y to r a  R y s z a r d a  S tr a u sa  o d  u d z ia łu  M 
fe s t iw a lu  m u z y c z n y m  w  S a lz b u r g u . R . S trau S  
o b ie c y w a ł ju ż o d  d a w n a  s w ó j  u d z ia ł w  fe s t i-  
w a lu . N a g ła  o d m o w a  b y ła  d la  W ie d n ia  nie-* 
sp o d z ia n k ą . P o w o d y  w y c o fa n ia  s ię  StrausaY  
jak p r z y p u sz c z a ją  w  W ied n iu , n a tu ry  p o lity -8 
czn ej. S tr a u s  sy m p a ty z u je  b o w ie m  z  n a ro d o 
w y m i so c ja lis ta m i. i
M O C A R S T W A * ZA JM U JĄ ’ ST A N O W ISK O : 

W  Y C ZEK  J U  A C E . C
P  a r y  ż , 29 . 7. A g en q ’a H a v a sa  d o n o s i, i2  

m ię d z y  P a r y ż e m , L o n d y n e m  i R z y m e m  to 
c z ą  s ię  r o k o w a n ia  w  s p r a w ie  w y p a d k ó w  
A ustrji. N a ra z ie  jed n ak  n ie  m o żn a  p r z e w i
d z ie ć . c z y  i w  jak iej form ie  n astan i d e m a r c h e  
m o c a r s tw , z m ie r z a ją c a  d o  za g w a ra n to w a n ia !  
n ie p o d le g ło śc i A ustrji. i

„ E x c e ls io r “ p isz e , iż  s ta n o w isk o  n a jw a £ J 
n ie jsz y c h  p a ń s tw  w  sp r a w ie  a u str ia ck ie j dajó  
s ie  ująć w  n a s tę p u ją c y c h  o k r e ś le n ia c h :  L o n 
d y n  z a c h o w u je  s ta n o w isk o  w y c z e k u ją c e  i  
sk ła n ia  s ie  r a cze j w  k ieru n k u  z w o ła n ia  R a d y  
L ig i N a r o d ó w . R z y m  nie n a leg a  już na dem aję  
c h e  trzech  m o c a r s tw  w  B er lin ie , te m b a r -  
dziej, ż e  N ie m c y  są  c z w a r ty m  sy g n a ta r iu 
sz e m  p ak tu  c z te r e c h . W ło c h y  są  ra c z e j b a r 
dziej sk ło n n e  d z ia ła ć  a k ty w n ie , a n iże li za j
m o w a ć  s ię  s ło w a m i, P a r y ż ,  p o d o b n ie  jak i 
L o n d yn , z a c h o w u je  s ta n o w isk o  w y c z e k u j ą c ^

MASKA POŚMIERTNA
tragicznie zmarłego kanclerza austrjaekiego

Losy „Dziennika Polskiego"
M o r .  O s t r a w a  (P A T .)  C en zu ra  c z e s k a  

n ie  p r z e s ta je  s z y k a n o w a ć  „D zien n ik a . P o ls k ie 
go" . .W  c ią g u  o sta tn ic h  10  d n i z o s ta ł  o n  9  
r a z y  sk o n f is k o w a n y . J a k  w ia d o m o  s k o n f is k o 
w a n o  p o p r z e d n io  „ D z ie n n ik  P o lsk i"  z a  d o 
s ło w n y  p rze d r u k  a r ty k u łu  o g ło sz o n e g o  w  pi*  
śm ie  „ P o le d n i L ist"  w y k a z u ją c y  p o k r z y w d z e 
n ie  P o la k ó w  w  C z e c h o s ło w a c j i. W  numerze? 
p ią tk o w y m  u le g ło  k o n f is k a c ie  je d n o  z d a n ie ,  
s tw ie r d z a ją c e , ż e  c z e s k i  „ P o le d n i L ist"  s ta 
n ą ł w  o b r o n ie  lu d n o ś c i  p o lsk ie j . W ed łu g )  
p rzek o n a n ia  c e n z u r y  c z e s k ie j  z d a n ie  to  sprzo*  
c iw ia  s ię  u s ta w ie  o  o c h r o n ie  r e p u b lik i. N u 
m er  so b o tn i z o s t a ł  c z ę ś c io w o  s k o n f is k o w a n y  
za  a r ty k u ł p t .:  „ Ś lą z a c y  w  P o lsc e " , ob razu 
ją c y  r o z w ó j  ż y c ia  g o sp o d a r c z e g o  i  k u ltu r a l
n e g o  w  w o je w ó d z tw ie  Ś lą sk ie m  o r a z  w s p ó ł
d z ia ła n ie  m ie js c o w e j  lu d n o ś c i  w  g o s p o d a r o 
w a n iu  ty m  k ra jem ,
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Włodarz zamordował ionąmmf r̂ >ar‘
^ K ę p n o  (PAT.) Z W ielunia donoszą: —
.Swego czasu w e  w si W oleń zmarła nagle, 
rzekomo w skutek sam obójstwa, popełnionego 
W ystrzałem z fuzji 22-letnia żona włodarza,
[Antoniną Staniuchowa. Obecnie okazało się, 
że Stan>uchowa padła ofiarą morderstwa ze 
'6trony swego męża, skutkiem czego tenże zo
sta ł aresztow any. Na w niosek w ładz dokona
no ekshumacji zw łok. Staniuch ma podobno 
rów nież na sumieniu m orderstwo, dokonane ,v 
roku 1931 na osobie administratora majątku 
Garbowie gm. Staw . M araszce. 
w

Szubienica we Lwowie
t* L w ó w  (P A T .)  W . so b o tę  n a d  ran em  na  
'd zied ziń cu  w ię z ie n ia  k a r n o -ś le d c z e g o  w e  L w o 
w ie  s tr a c o n y  z o s ta ł  sk a z a n y  na śm ie r ć  p rzez  
s ą d  p r z y s ię g ły c h  2G-letni S te fa n  K o rp a n , r o l
n ik , c z ło n e k  O U N , za  s k r y to b ó jc z e  m o rd er
s t w o ,  d o k o n a n e  n a  o so b ie  k o m en d a n ta  p o s te 
r u n k u  w  W y b r a n ó w c e  s t .  p rz o d o w n ik a  W r ó 
b la . P . P r e z y d e n t  R . P . n ie  s k o r z y s ta ł  z  pra
w a  ła s k i,  w o b e c  c z e g o  w y r o k  w y k o n a n o .

Polscy polarnicy
. W a r s z a w a  (P A T .)  K o r e sp o n d e n t P . A . 

iT. n a  S p itsb e r g e n ie  in ż . B ie r n a c k i n a d e s ła ł  
tr z e c i  k o m u n ik a t z  p o ls k ie j  w y p r a w y  p o la rn e j  
na S p itsb e r g e n  tr e ś c i  n a s tę p u ją c e j:

„M im o 'ru d n y ch  w a r u n k ó w  a tm o s fe r y c z  
n y c h  i  t e r e n o w y c h , p r a ce  gru p  fo to g r a m e try 
c z n e j , tr ia n g u la c y jn e j i  g e o lo g ic z n e j  p o su w a 
ją  s ię  s ta le  n a p rzó d . P r a c e  p r o w a d z o n e  s ą  w  
p o łu d n io w e j  c z ę ś c i  z a to k i v a n  K eu len  n a  ob 
s z a r z e , z b ie g a ją c y c h  s ię  lo d o w c ó w  N ath or-  
s ta ,  P en ek a  i  R ec h e r c h e a . G ru p a  m a r sz o w a  
W y p ra w y  d o k o n a ła  w y w ia d u  d o  lo d o w c a  H or
n o . W s z y s c y  u c z e s tn ic y  w y p r a w y  s ą  z d r o w i“ . 
i  ' ------------

375 km. na szybowcu
B e r l i n  (P A T .)  W  m ie js c o w o ś c i  W a s -  

S e r k u p p e , gd _ !e  o d b y w a ją  s ię  o b e c n ie  z a w o 
d y  sz y b o w c ó w ’’, d o n o sz ą  o  n o w y m  r e k o r d z ie  
‘ś w ia to w y m  n ie m ie c k ie g o  p ilo ta  H e in . D ittm a -  
r a , k tó r y  p r z e le c ia ł n a  sz y b o w c u  tr a s ę , w y 
n o s z ą c ą  375 k im ., b iją c  r e k o r d  ś w ia to w y , u- 
te la n o w io n y  dn ia  p o p r z e d n ie g o . D ittm a r , k tó 
r y  w  p ią te k  o g o d z . 12 w y s ta r to w a ł w  m ie j
s c o w o ś c i  W a s s e r k u p p e , w y lą d o w a ł o  g o d z . 
1 8 .2 5  w  p o b liżu  m ie js c o w o ś c i  L ib an  w  C ze
c h o s ło w a c j i .

Balon stratosferyczny 
pękł podczas lotu

W a s z y n g t o n  (PA T ) Amerykański balon 
stratosferyczny osiągnął wysokość 18290 mir. — 
Najwyższy punkt stratosferyczny balon osiągnął 
Po 10 godzinach i 15 minutach. Powłoka balonu 
nie wytrzymała jednak ciśnienia gazów i pękła, 
wskutek czego balon rozpoczął szybko opadać 
Na wysokości 1500 mtr. nad ziemią lotnicy sko
czyli ze spadochronami 1 wylądowali bez wy
padku. —

Sukces wyprawy polskiej 
do wysokiego Atlasu

I C a s a b l a n c a  (P A T .)  P o ls k a  w y p ra w Ta 
•a lp in istyczn a  w  g ó r y  A t la s u , sk ła d a ją c a  s ię  z 
p ię c iu  o só b , o p u śc iła  C a sa b la n c ę  n a  s ta tk u  
jjDjcnne"* i

.W y p ra w a  p r z e b y w a ła  w  g ó ra ch  w e  w s c h o  
d n iin  m a s y w ie  .W y so k ie g o  A t la s u  o d  6 d o  24 
lip e a . K a ra w a n ą  m u łó w  u d a n o  s ię  w  n ie z w ie -  
d z o n e  j e s z c z e  o k o lic e , k tó r e  n a  m ap ach  p rzed -  

. s ta w io n e  s ą  c z ę ś c io w o  ja k o  b ia łe  p la m y . W y 
p ra w a  z b a d a ła  n ie z n a n e  j e s z c z e  m ie jsc a . W y 
p r a w ie  to w a r z y s z y ła  e sk o r ta  w o js k o w a , p o 
n ie w a ż  p o su w a n o  s ię  w ter e n a c h , g d z ie  n ie 
d a w n o  w o js k a  fr a n c u sk ie  o d n io s ły  z w y c ię 
s t w o  n a d  sz c z e p a m i tu b y lc z e m i.
1 • Wyprawa cdniosla bardzo duże sukcesy 
turystyczne. Uczestnicy dokonali wejścia na 
23 szczytów w  grupach g ó r sk ic h  G h at-A it  
Altik oraz Ngoun,

Kamienne serce
(82)

Powieść historyczna z czasów „wiosny narodów* 
Przekład z węgiers^iega

Tu zgotow an o  mu przed sam ą bramą p a lisa -[p iersi okrzyku radości na w id ok  zw y c ię sk ieg o  
d ow ą ten sam  los. jakiemu u legł poprzedni ba- ' ........................................ *
taljon.

W  tem  jeden z  oficerów  artylerji w ęg iers
kiej, w y su n ą w sz y  s ię  z  dw om a działam i po nad 
sam  brzeg Dunaju, rozpoczął w  chw ili najkryły-  
czniejszej ostrzeliw ać baterją. Na taki obrót rze
c z y  nikt nie liczy ł. Kule d z ia łow e w y sa d z iły  z 
za w ia só w  c iężk ie  podw oje, skutkiem  c z e g o  u- 
kryta po za niem i barjera została  zdem askow aną nem pst! 
i narażoną na ogień  z  boku; w ojsk o  stojące w ' 
asekuracji dział, ratow ało  się  przed n iespodzie
w anym  ogniem  k rzyżow ym  spieszna ucieczka, 
nadbiegający bataljon rzucił się  z bagnetem  w  
ręku na palisady, rozbity d z iesią ty  bataljon ze 
brał się  na n ow o i w yp ad ł z bocnych ulic w  
chw ili, gd y  w zd łu ż  pasilad w rza ł bój na bagne
ty, a w y su n ię te  baterje rakiet m iotać z a c z ę ły  
m orderczym  ogniem  na budynek w od ociągow y .

Ć w ierć godziny  jeszcze, ch w ilk ę jeszcze  zno
ju b ojow ego! A choć się  nie uda szturm ującym  
zająć w stęp n ym  bojem fortów  obronnych, toć  
baterje rakietnicze zyskają  ty le  czasu, że  będą 
m ogły  zn iszczy ć  w odociągi; a zabraknie tych że  
w ten czas nic nie pozostanie oblężonym , jak za
niechać obrony.

W  tem w ó d z  naczelny  n adsyła  rozkaz, aby  
b ezzw ło czn ie  zaprzestano na w szystk ich  punk
tach walki. T ym  sposobem  pozbaw iono się  sam o
chcąc k orzyśc i śm ia łego  zamachu.

A co  b y ło  p rzyczyn a  n iespodziew anego za
w ieszen ia  broni?

Oto w odzom  naczelnym  zachciało  się  zam ie
nić kilka m ięd zy  sobą listów  i pokazać tem  sa
m em  św iatu, ż e  sa w p raw d zie  dzielnym i żo łn ie-

postępu narodowej broni, b y  nie zach ęcała  sw ej  
braci do w y trw a ło śc i i rozbudzała w  jej p iersi 
św ię teg o  ognia odw agi!.,. i

Na całej przestrzeni p o czą w szy  od w y sp y  
M ałgorzaty  aż  do L udoviceum , roił s ie  brzeg  Du- 
nuiu publicznością, dającą fo lgę sw y m  w ezbra
nym  uczuciom . i

W  tem  naarz od ezw ała  się  w arow n ia: groż-

R yszard  rozk w aterow ał się w  domu. którego  
od źw iern y  z  taką przyjął go  serdecznością .

G dy dnia 4-go  maja p ierw szy  padł strza ł 
armatni, op u ścił m ajster M ichał sw oja izdebkę  
i p ośp ieszy ł za innym i. W  bram ie spotkał sie  z 
R yszardem .

—  G dzież to  tak sp ieszn o?  —  zapytał się  
R yszard  odźw iernego.

—  P rzyp atrzeć się  oblężeniu!
—  A uwaażj obyw atelu , by ci kula nie urw ała  

nogi.
—  Kula nie dostanie się  p rzez w odę, pocie

sza ł się  m ajster M ichał.
—  Nie w ied zia łem  o tem .
—  Ja w iem  jednak. P r z y c z y n y  fK ykalne nie

pozw olą  jej na to. V is attractiones. O i ja chodzi
łem  do szk o ły ! 1

W  dw ie godziny  potem  spotkał R yszard  zno
w u  pana M ichała; ulice tym  razem  ro iły  się  od  
uciekających, a i naszem u sz e w c o w i b y ło  jakoś 
pilno do domu.

W oda nie ch cia ła  p rzeciągać w y sy ła n y c h  na 
drugi brzeg kul, a d ziesięcioro  ludzi przyp łaciło  
życiem  sw a  c iek aw ość .

rzarm, lecz  nieudolnym i stylistam i ! P ubliczność zgrom adzona nad brzegiem  wi
. , s ię ,ty c z y  sty lu  napuszystego, ta k o w y  od i że  działa n ieprzyjacielsk ie nie o szczęd za -  

dw och w iek ów  m e zm ienił się  dopraw dy ani n a [ jfl } bezbronnych, cofnęła  się  z parteru do lóż. 
!°te. . . .  \ T eraz przypatruje się  w id ow isk u  wojennem u z

Karo! Lotaryngski groził Abdulrham anowl tak f okien sąsiednich d om ów  w  tej miłej nadziel, że  
sam o, jak generał G eorgey  jenerałow i .H en tzi i ż [ ffrube m ury zasłonja je przed n a tarczyw ością  
w  razie, g d yb y  ociąga ł się  z poddaniem Budy. j karta czy
całą jej za łogę  w ytn ie  co  do nogi. |  Naarz od ezw a ła  się  forteca: „d rżyjcie!'*1 f

Abdulrhamen w  odpow iedzi na to zatkną; n a ' rów n ocześn ie  przesła ła  drugi b rzeg  Dunaju
bastionach g ło w y  stu najprzedniejszych jeńców .

H entzi zaś sk artaczow ał bezbronną ludność 
Pesztu .

M ógł to uczynić, w szak  b y ło  to w  jego m o
c y . jeno, ż e  nie pow inien się b y ł z pow odu tego  
uspraw iedliw iać

M ógł b y ł pow ied zieć: .,Co zrobiłem , zro
biłem  dla tego, iż  w a sz e  okrzyki tryum falno  
w p raw iały  m ię w  w śc iek łość , iż chciałem  naro
dow i w aszem u zadać rany. calem i nieuleczone  
w iekam i, iż w a s  nienaw idzę, i pragnąłem* by  
wunkl w a sze  z drżeniem  moje w y m a w ia ły  na
zw isko".

On jednakże uspraw iedliw iał sie tem, że  m ie
szk ań cy  P esztu  strzelali z brzegu Dunaju do B u
dy. Tak. jak gdyby H erostrat chciał sie  o czy śc ić  
w ym ów k a, że zapalił w  tym  jedynie celu  św ią 
tynia D yany, b y  z niej w yp ęd z ić  kom ary.

ó w  kom endant fortecy  sam  nie św iadom  tego  
co  robił. On, k tóry  w a ż y ł sie  buntującego ol
brzym a zn iew ażać codziennie policzkam i; on, 
który ośm ielili s ię  rozścielający się  pod jego sto 
pami skarb —  ubóstw iana stolicę —  rzucać na 
pastw ę rozlicznych udręczeń i upokorzeń, usiłuje  
czyn  sw ój p rzysłon ić ty le  m ałodusznem i w y b ie 
gami!

Albo to b y ła  konieczność wojenna, albo czyn  
barbarzyński.

W  pierw szym  razie nie potrzebuje uspraw ie
d liw iać się. w  drugim nie ma d'ań uspraw iedli
w ienia. P o có ż  mu przeto stroić się  w  skórę nie
w innego baranka?

, Jakżesz zresztą  można b y ło  żądać, b y  olim 
pijskie te Igrzyska o d b y w a ły  się b ez  publicz
n ości?  Rzeka szeroka na iakie pareset kroków  
dzieli brzeg peszteński od brzegu Budy. Tam  
parter, tu scena. W id ow isk o  w ojsk ow e, w  cza
s ie  k tórego krew  praw dziw a są czy  s ię  obficie, 
praw dziw i w ystępują bohaterow ie i to p rzy  bry- 
iantow em  ośw ietlen iu  palącej się  w arow ni t de
szczu  bomb.

A c z y ż  rozum nem  b y ło  żądać, b y  publiczność  
przypatrująca się  tak w ojow niczem u dram atow i, 
zach ow ała  s ię  m ilcząco, b y  nie w y d a ła  z  sw ei

trzysta szesn a śc ie  rakiet.
B y ło  to ty lk o  upom nienie, ani jedna b ow iem  

bomba nie zapaliła m iasta. . A
C ała siła słabej w arow ni B u d y sp o czy w a ła  

w tem . że ob legający p oczy tyw a li ja za słabszą', 
—  niźli b y ła  w  istocie. Z daw ało sie  im, że  zajm ą  
ją jednym  zam achem  i tem grzeszy li.

P rzy  p ierw szym  szturm ie w yp row ad zili 
oblegający przeciw  niej dział ośm n aście , forte
ca zaś odpow iedziała na to d z iew ięd ziesięc iom ą  
i dw om a działam i. D ziała ob legających  b y ły  
zw yczajnem i polow em i sześc io  i dw unasto  funto
w em u  oblężeni zaś m ieli w y łą czn ie  działa c ię ż 
k iego kalibru, p rzew ażnie dw ud ziestocztero  fun
tow e.

O blegający m usieli w spom nieć rmmowoH  
zbaw ienną naukę ow ej m atki Spartanki, która, 
w ręczając sy n o w i sw em u m iecz, od ezw a ła  s ię  
doń: „G d yb y  m iecz tw ój b y ł za krótki, d o łóż  
kroku".

Posunęli się  pod w arow n ię  tak daleko, że  
m ogli ostrze liw ać  ja sw em l m ałem i działami. I 
z pom ocą tych  działek spędzono baterje obronne  
czw artej rotundy, zm uszono ustaw iona w  szań 
cach piechotę do cofnięcia się  w  m ury k oszar i za
palono prócz g łów nej strażn icy, m agazyn pala- 
tynalny. k tóry  zgorzał ze  szczętem .

N ieprzyjaciel zaw rza ł zem sta  i dw ugodzłn-  
nem bom bardow aniem  P esztu  dał poczuć stoli
c y  w ęgiersk iej sw ą  w śc iek ło ść . i

B y ł to p ierw szy  policzek. O blegający zg rzy 
tnął zębam i. 4

Na szczęśc ie  nie miał ani jednego oblężnł- 
czego  działa.

Na naradzie wojennej zw ołanej dnia następ
nego zad ecyd ow an o , ż e  Buda nie jest bynajm niej 
gniazdem  lecz  w arow nia, którą trzeba ob legać  
w ed le  w sze lk ich  p rzep isów  sztuki w ojsk ow ej. —  
O dpow iednie działa postanow iono sprow adzić  
z Komorna. Zanim nadejda. nic nie pozostanie, 
.iak syp ać  nocą baterje ob lężnicze, a dla zam a
skow ania robót urządzić codzienrre taki pozor
ne.

(Ciąg d a ls z y  n a sta o



środa, dnia I  sierpnia 1934’ r.

Walny zjazd Związku Rezerwistów R.P.]
ślubował wierność p. Marszałkowi Piłsudskiemu

W a r s z a w a  (PAT) W czoraj rozpoczął się  
w  W arszaw ie d w udniow y w a ln y  zjazd delega
tó w  Zw iązku R ezerw istów . U roczystośc i zjazdo
w e  poprzedziło nabożeństw o, odpraw ione w  ko
śc ie le  G arnizonow ym  przy ul. Długiej.

Po nabożeństw ie bataliony Z. R., poczty  
sztandarow e oraz delegaci p rzem aszerow ali na 
R ynek St. M iasta, gdzie odbyła  się  defilada  
przed kom endantem  g łów n ym  Zw. Rez. p. min. 
K ościa łkow skim  oraz przedstaw icielam i w ład z  
w ojsk ow ych .

Po defiladzie bataliony Z. R. w raz z dele
gatam i na zjazd udali się na Zamek celem  odda
nia hołdu Panu P rezyd en tow i R. P. Pan P rezy 
dent po przyw itaniu sie  z min. K ościałkow skim  
i po odebraniu raportów od d ow ód cy  całości, 
p rzeszed ł przed frontem od d zia łów . W  tym  mo
m encie orkiestra odegrała hym n narodow y, 
sztan d ary  p och y liły  się. bataliony sp rezen tow a
ły  broń. Po przeglądzie Pan P rezyd en t udał się  
na Zamek, żegnany grom kiem i okrzykam i na Je
g o  cześć . i 1 H 1

Po złożeniu hołdu Panu P rezyd en tow i ba
ta lion y  Z. R i delegaci przem aszerow ali ulicami 
m iasta do B elw ederu  celem  złożen ia  hołdu Panu  
M arszałkow i Piłsudskiem u.

P o przybyciu  do B elw ederu  dow ódca O. K. 
gen . Jarnuszkiew icz odebrał raport od^ d ow ód cy  
od d zia łów , poczem  specjalna delegacja Z. R. w pi
sa ła  się do księgi audjencjonalnej z w yrazam i 
najgłębszej czc i i hołdu. &

O godz. 13,15 w  sali rady miejskiej odbyło  
sie  uroczyste  o tw arcie  3-go w aln ego  zjazdu Zw. 
R ezerw istó w .

Na u roczystość  otw arcia  zjazdu p rzyb y ł p. 
min. spra\y W ew n . K ościałkow ski p osłow ie  i se 
natorow ie. przed staw icie le  w ład z  w ojsk ow ych  
i p rzed staw icie le  w ładz cyw iln ych  oraz organi- 
zacyj b. w ojsk ow ych .

O godz. 13,20 p rzyb y ł na zjazd P. P rezy 
dent R. P. w  otoczeniu  Dom u W ojsk ow ego  i C y
w iln ego .

P o  zagajeniu zjazdu rozlegają się fanfary ża
łobne. poseł W alew sk i odczytuje apel. oddają
c e  hołd w ielkim  hetm anom  i w odzom  polskim : 
Janow i T arnow skiem u, Konstantem u O strogskie- 
m u. Janow i Z am oyskiem u. S tan isław ow i Ż ół
k iew sk iem u. Janow i K arolowi C hodkiew iczow i. 
L w o w i i Sap ieże. S tan isław ow i Potockiem u P a
w ło w i S ap ieże Stefanbw i Czarnieckiem u. Jano
wu Sobieskiem u, ks. Józefow i P otratow sk iem u.

brow skiem u. Rom ualdowi T rauguttow i. Apel 
k oń czy ł się  słow am i: Chwalebnem u życiu  i 
śm ierci w o d zó w  naszych cześć . Znów słych ać  
żałobne fanfary. Następuje minuta m ilczenia  

N adeszła uroczysta chwila ślubowania w ier 
ności Panu Marszalkowi Piłsudskiemu przez 
Związek Rezerwistów. Pos. W alew sk i odczytuje  
następująca rotę ślubowania:

„Jak niegdyś przodkowie nasi husarze 
i pancerni rycerze wodzom swym i hetma
nom wierni byli — tak my, rezerwiści. Wo
dzowi naszemu Marszałkowi Józefowi Pił
sudskiemu do końca naszych żywotów wier
ni będziemy. Tak nam dopomóż Bóg".

o r k ie s tr a  o d e g r a ła  m a r sz  I b r y g a d y  i  p o c ią g  
ż e g n a n y  p r z e z  zg ro m a d zo n ą  p u b lic z n o ść  ru
s z y ł  w  d a lsz ą  p o d ró ż

D z is ia j  w  n o c y  p r z e je c h a ły  2 d a ls z e  p o - | 
c ią g i z  n a sz y m i ro d a k a m i z  z a g r a n ic y , w io 
zą c  u c z e s tn ik ó w  Z ja zd u  d o  W a r s z a w y .

Giełdy
C eduła g ie łd y  zb ożow ej  

w P oznaniu
Żyto stare i nowe zdatne do przemia

łu 30 ton p. Poznań 16.35 
30 ton p Poznań 16.50 
Usposobienie- stale 

Pszenica
16.25 16.50

Jęczmień zbiorowy 
usposobienie: stale 

Owies
usposobienie stale 

Mak a żytnia 1 gat. 0—55% wt w.
I gat. 0—65% wt. w.
II sat 55—70% wt. w. 
poślednia ponad 70% wl. w 
razowa 0—95% wt. w 
usposobienie stałe

n  . < - , , , . . .  , . , usposobienie mocne
Po tych słowach fanfarzysci odegrali fanfa- Jęczmień browarowy 

ry wojska polskiego. Po uroczyste® ślubowaniu usposobienie: stale 
P. minister Spraw W ewnętrznych Marian Zyn-1 Jęczmień jednolity 
dram - Kościałkowski wygłosił przemówienie, 
witając zjazd w imieniu P Prem iera i własnem 
P. minister powiedział m in.:

Rezerwiści! jest w as przeszło 200 tysięcy, I 
rozrzuconych we wszystkich zakątkach Rzeczy-1 
pospolitej. To ilość dostateczna by móc w ydo
być ze środowisk, w których pracujecie, nailep-1 
szą wole i w ysiłek  w  pracy dla dobra Państwa. |
Nie powiększajcie zbytnio waszych szeregów,
lecz wyszkolcie w służbie obywalelskiej — żoł-|Maka pszenna gaf IA 0__20% wt. w.
nierskiej tych. którzy iuż są członkami Związku Maka pszenna gat. IB o— 45% wt. w 
Jeśii zaś znajda się tacy. którzy nie odpowiada- JJ3"3 pszenna gat. 1C 0—55% wt w 
ja hasłom i ideałom przez wasze władze ustało- pszenna gat. ID 0—160% wł. w 
nym .usuńcie ich a na ich miejsce przyjmijcie ; / U wj w-
tych. którzy daia gwa, ancie swej czynnej ideo- L jJka £szenna *aj; [[£ wt. w
WOŚCI. . . .  . Mnka pszena gat. IID 45-65% wł w

Następnie wygłosił przemówienie wicem®. Mnka pszenna gat IIP 55-65% wt' w’ 
spraw wojsk. gen. Kasprzycki, witając zjazd w Malta pszenna gat IIIA 65-70% wł. w 
imieniu p. ministra Spraw W ojskowych i Armji I Malca pszenna gat. IIIB 70-75% wl! w 
Polskiej. I usposobienie stałe

Nastewiie witał zjazd prezes Federacji, gett żvtnie przem. stanadart.
Górecki. n  |,y pszenne £rubę, przem. stand.

Uroczystość otwarcia zjazdu zakończono o-1 K^nnić 5redn‘e’ ŁlawU
degraniem hymnu narodowego i ,.I. B rygady”

W godzinach popołudniowych w sali rady 
miejskiej odbyły się obrady plenarne zjazdu, 
podczas których wygłosMi referaty: ideowo - 
program owy — min. Kościałkowski. w yszkole
niowe) - wojskowy7 — Dlk dypl. Kiliński, orga
nizacyjny — pos. W alewski i finansowo - gospo
darczy — dyr. Juljusz Zagrodzki. W  dalszym 
iagu obrad dokonano wyboru komisyi zjazdo

wych
Wieczorem delegaci na zjazd obecni byli na

21.25 21.50

20.50

18.75
18.—

21.—

19 2S 
18.50

16.50 17.00 i

23.50 
22. —
17.50 
15 50
19.50

36.50
34.50
33.50 
32 50
31.50
30.50 
30 — 
27 50 
24.— 
22. -  
19. —

13.—
13.25 
12,75
38.50 
36— 
5 0 -  
35— 
30 — 
10 75 
12—

125 —
21.50
16.25

24.50 
23,— 
18 50 
1650
20.50

39.50 t  
35,— 
34,— 
33.— 
32.— 
21.—
30.50 
23.—
24.50
22.50
19.50

13.50
13.50 
13,—
39.50 
38.- 
52.— 
38.— 
33 —
11.50
13.—

130.—
22.00
16.75
20.50 
21 .—

T ad eu szow i K ościuszce Janow i H enrykow i D ą- przedstaw ień®  w  T eatrze N arodow ym .

Powitanie na ojczystej ziemi
N asi rod acy  z zagran icy  en tu zjastyczn ie  w itan i w  P ozn an iu

W c z o r a j  w ie c z o r e m  o g o d z . 17 .49 p r z y b y ł cy j  k cl Jr.yych i sp o łe c z n y c h .
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g r a n tó w  p o lsk ic h  z te r e n ó w  w sc h o d n ie j  i 
ś r o d k o w e j  F ra n cji w  l ic z b ie  o k o ło  420  o só b  
E m ig ra n to m  p o lsk im  to w a r z y s z y  k o n su l R .P  
w  S tr a sb u r g u  p. L e c h o w sk i. N a d w o rcu  w  
Z p ą sz y ; a , w a n ia lc  u d e k o r o w a n y m  sz ta n d a 
ram i o b a rw a ch  p o lsk ic h  i w ie ń c a m i p o w ita li  
e m ig r a n tó w  p o lsk ic h  p r z e d s ta w ic ie le  m ie jsc o 
w y c h  w ła d z  c y w iln y c h  i du  h o w n y c h . P o w i
ta n ie  b y ło  n ie z w y k le  s e r d e c z n e  i  w z r u s z a ją c e .  
tW ic le  o só b  m ia ło  łz y  w  o c za ch . P o c ią g , w io 
z ą c y  e m ig r a n tó w  p rzy b ra n y  b y ł c h o r ą g ie w -  
k a m i o  b a rw a ch  n a r o d o w y c h  a w  o k n ach  
p o w ie w a ły  lic z n e  sz ta n d a r y . N a  se r d e c z n e  p o
w ita n ie  w ła d z  m ie jsc o w y c h  o d p o w ie d z ia ł  k o n 
s u l  L e c h o w sk i, k tó ry  z a z n a c z y ł m . in ., ż e  e m i
g r a n c i p r z y b y w a ją  cło k ra ju  p e łn i m iło śc i i 
p r z y w ią z a n ia  d o  r z ą d u  i  o jc z y z n y . O  g . 2 .55  
p o c ią g  u d a ł s ię  w  d a ls z ą  d r o g ę  d o  P o z n a n ia .

D o  P o z n a n ia  p r z y b y ł p o c ią g  p u n k tu a ln ie  
to g o d z . 22 .10 . D w o r z e c  p rzy b ra n y  p ię k n ie  w ic i  
k ie m i fe s to n a m i i g ir la n d a m i z  z ie le n i z g r o 
m a d z ił  o k o ło  800  o só b , k tó r e  p r z y s z ły  w ita ć  
r o d a k ó w  z  o b c z y z n y . W  p ie r w sz y m  r z ę d z ie  
s ta n ę l i  p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  d u c h o w n y c h  i 
ś w ie c k ic h  oraz  w  im ien iu  D y r e k c ji Ó .K .P . 
p . w ic e d y r e k to r  m gr. P o s p is c h il  w  to w a r z y 
s t w ie  p. n a c z e ln ik a  L ew ick iego ) i  in n y c h . S ta -  
tm l t - k / -' d " "''a s z ta n d a r ó w  org a n iza -

N a d je ż d ż a ją c y  o d  s tr o n y  Z b ą sz y n ia  po
c ią g , z  k tó r e g o  o k ien  p o w ie w a ło  200  sz ta n 
d a r ó w  k a to lic k ic h  i  sp o łe c z n y c h  p o w ita ł  
m a rsz , za g r a n y  p r z e z  d o b o r o w y  z e s p ó ł  or
k ie s tr y  K .P .W .

P r z e b ie g  p o w ita n ia  b y ł w z r u s z a ją c y  i en 
tu z ja s ty c z n y . W  im ien iu  P o z n a ń sk ie g o  K om i
tetu  P r z y jm o w a n ia  P o la k ó w  z Z a g r a n ic y  pod  
p ro tek to ra tem  J . Em . K s. K ard . H lo n d a , p rze 
m ó w ił d o  r o d a k ó w  k s . dr. S t .  J a n ic k i. W  
c h w ilę  p o tem  sp o n ta n ic z n ie  z a in to n o w a n o :  
„ N ie  rzu e im  z ie m i11. B y ła  to  c h w ila  n ie z w y 
k le  w z r u sz a ją c a . Ś p ie w a li d o s ło w n ie  w s z y s c y ,  
naw7et m a łe  d z ie c i, k tó ry ch  w ie lk i  u d z ia ł w  
w y c ie c z c e  d o  O jc z y z n y  rzu ca  s ię  w  o c z y . 
D ziec i te  o tr z y m a ły  od  P ań  z  „ O p iek i nad  
R o d a k a m i11 200 to r e b e k  c u k ie r k ó w .

W  im ie n iu  e m ig r a n tó w  o d p o w ie d z ia ł  p. 
k o n s u l L e c h o w sk i. N a s tę p n ie  p r z e m a w ia li:  k s . 
dr. R a d o c z e w s k i z  M ctzu  ora z  im ie n ie m  ro
b o tn ik ó w  p o lsk ic h  w e  F ran cji p. T e o d o r e z y k .

P o d k r e ś lić  tu  n a le ż y  n ie z w y k łą  o fia r n o ść  
e m ig r a n tó w . P o d c z a s  p o d r ó ż y  z a in ic jo w a li  
on i a k c ję  p o m o c y  d la  p o w o d z ia n  w  M a lo p o l-  
s c e  i  z e b r a l i  su m ę  537  fr a n k ó w . P o za te in  
w  Z b ą sz y n iu  o d d a li on i d o  d y sp o z y c j i m ie jsc o 
w e g o  k o m ite tu  G sk r z y ń  z  u b ra n ia m i d la  p o -j  
w o d z ia n .

W  d a lsz y m  c ią g u  u r o c z y s to ś c i  p o w ita n ia

Ił/.epnk zimow-y 
Rzepik zimnu-v 
■orczyca 

Orocli Viktoria 
Uroch Fotgera 
Łubin niebieski 
Łubin żółty 
Inkarnatka
Makuch lniany w taflach 
Makuch rzepakowy w taflach 
Makuch słonecznikowy w tafl 42-43% 2n!ni)
Śrut Soia 20.30

Ogólne usposobienie stałe.
Transakcje na odmiennych warunkach: żvta 1155 

t., jęczmienia 214 t., owsa 30 t„ mąki żytniej 145 t„ 
mąki pszennej '-6,5 t„ otrąb żytnich 197,5 t„ otrąb' 
pszennych 80 t„ gorczycy 4 t., wvki 8 t., grochu Fol. 
gera 15 t., łubinu niebieskiego 15 t., łubinu żółleg& 
15 t., makuchu lnianego 50 t., makuchu sezamowego' 
15 t., śrutu słonecznikowego 15 t.. śrnfu konopianego 
15 t., inkarnatki 1.2 t., siemienia lnianego 76 t., nasion 
0,8 t., mąki ziemniaczanej 10 t.

G;ełda pieniężna w Warszawie
Nieoficjalne notowania na orzedgleldziu
W a r s z a w a  (tel w ł. 30. 7. godz. 13) D o

lar 5.28. Bank Polski płacił 5.26. marka trem iecka  
196.50.

D ew izy : Berlin 205,00. Holandia 358 15. Lon
dyn 26.67 P aryż 34.90, Szw ajcaria 172.68.

Dola rowka 52.75. Akcie Banku P o lsk iego  
185,00.

O

Środa, dnia 1 sierpnia 1934 r.
Poznań. 6,3n Audycia poranna. 7,30 Życie kult. 

art i społeczne Poznania. 11,57 Sygnał czasu hejnał 
z wieży Marj. 12.03 Wiadom. meteorol.- 1205 Co
dzienny przegląd prasy polskiej 12.10 Koncert z 
płyt. 13.00 Dziennik południowy 13.05 Koncert ze-. 
społu Fronta. 14.00 Wiadom o eksporcie polskim. 
14.05 Netów, giełdowe. 16.00 Otwarcie igrzysk sport 
Polaków z zagranicy 16.20 Koncert popularny. 17.00 V 
Audycia dla dzieci. 17.15 Koncert solistów 18.00 
„Książką i wiedza*1. 18,15 Inter!, z p?vt. 18.45 Pogada 
o kulturze dnia powszedniego. 18.55 Facecie przy
rodnicze 19.00 Rozmaitości. 19.15 Recital skrzypcom 
wy Ireny Dubiskiej. 19.40 Płyty. 19.50 Wiadom. spor 
towe (Warszawa). 19.55 Wiadomości sportowe Po
znania 20.00 Myśli wybrane. 20.02 Felieton aktualny 
20.12 Arje i pieśni. 20.40 Płyty 20.50 Dziennik wie
czorny. 21,00 Tr. capstrzyku Maryn. woi. 2102 Re
portaż p. t „Jak sie bawia na przedmieściach Po- 
znaia“ 21.12 Koncert. 22,00 Kwadr. lit. 22.15 Roz
wiązanie Ii-go togogryfu muzycznego. 23.00 Wiadom 
meteorol 23,05 Polacy z  zagranicy — uczestnicy 
Zjazdu — przemawiała do swoich rodzin na obczyź
nie.



Środa, dnia 1 sierpnia 1934 r.

Kupiectwo ostrowskie śpieszy z pomocą
powodzianom

Dział urzędowy
I CZAS OCHRONNY DLA SARN-KOZŁÓW .

Podaję do publicznej w iadom ości, że rozpo
rządzenie M inistra R olnictw a i Reform Rolnych  
Z dnia 2 czerw ca  1934 r. (Dz. U. Rz. P . Nr. 52 
boz. 484) o  rozszerzeniu  czasu  ochronnego dla 
piektórych zw ierząt łow n ych , o g ło szon e w  nu- 
tnerze 162 D ziennika O strow skiego z dnia 20 li- 
|l>ca 1934 r. i w  nr. 58 O rędownika O strow skiego  
p dnia 20 lipca 1934 r. nie d o tyczy , odnośnie dia 
Karn-kozłów, W ojew ództw a P oznańskiego i P o 
b o rsk ieg o , bow iem  na terenie tych  dw óch W o
jew ód ztw  w  dalszym  ciągu obow iązuje rozpo
rządzenie Min. R olnictw a i Reform  R olnych  
z dnia 28 kw ietn ia  1933 r. (Dz. U. Rz. P . Nr. 35 
Doz. 297) zabraniające polow ania ca łk ow icie  na 
sarn y-k ozły  do dnia 14 maja 1935 r.

P . P . B urm istrzow ie. W ójtow ie i so łty s i o - 
głoszą  p o w y ższe  zarządzenie w  ich gm m ach w  
sposób d otych czas praktykow any.

Starosta P o w ia to w y  
w  z. f 

(G. B  o j a n o w  s k ij 
Referendarz.

Kronika miejscowa
K alen d arz r z y m sk o  kat.
Ś ro d a  P io tra  
C z w a r t e k : N . M . P .  A n .

Kalendarz słowiański 
Środa Ronisław 
Czwartek: Światosława. 
Słońce wschód: 3,57.

Zachód: 19,29. 
Księżyc wschód: 21,44. 

Zachód: 12,28.

D yżur nocny z  w torku na środę pełni dr.
K arbowski ul. K oszarow a 28 (teł. 249), Apteka 
Stara, R ynek (te!. 96).

Kino Apollo: „R endez-V ous w  W iedniu" i 
„Flip Flap“.

Kino C orso: „Radosna przygoda".

W  urzędzie stanu cy w iln eg o  zg łoszon o  w  
dniu 30 lipca. Urodzenia: syn a: ślusarz Teofil 
M och; córkę: robotnik Idzi Kania. —  Z gony: roi 
nik Henryk Bartsch z Surmina, pow iat O strów , 
42 lat 2 m iesiące, w d ow a  Antonina G w izdał z 
domu W alczak z W torku, 78 lat 2 n resiące.

, Znowu
postrzelenie kłusownika

W  z r o z u m ie n iu  o b y w a te ls k ic h  o b o w ią z 
k ó w  p o s ta n o w ił  n a  o s ta tn ie m  p o s ie d z e n iu  
p r z e p r o w a d z ić  w śr ó d  m ie js c o w e g o  K u p ie c -  
tw a  d o r a ź n ą  z b ió r k ę  d a r ó w  n a  r z e c z  p o w o 
d z ia n .

D n ia  i  s ie r p n ia  1934 r. P . P . S p lit t ,  K a c z -  
m orek , N o g a la , S e r w a , K o b z d a , P is u la , K u n z , 
W o jc ie c h o w sk i, C u s k e  i Ś w ita ls k i —  o d w ie 
d z ą  z r a m ie n ia  T o w . K u p . w s z y s t k ie  p la c ó w 
k i h a n d lo w e  n a sz e g o  m ia s ta  —  z b ie r a ją c  za  
p o k w ito w a n ie m  d a r y  n a  p o w o d z ia n .

Z arząd  T o w a r z y s tw a  K u p c ó w  m a n a 
d z ie ję , że  p o w y ż s z a  a k c ja  z n a jd z ie  w śr ó d  
K n p ie c tw a  o s tr o w sk ie g o  n a le ż y ty  o d d ź w ię k .  

* * *
A P E L  D O  K U P T E C T W A  O S T R O W S K IE G O

Z a r z ą d  T o w a r z y s t w a  K u p c ó w  m  O s t r o 
w i e  p r z e ję ty  g r o ź n ą  k lę s k ą  p o w o d z io w ą  w

W okolicach majątku p. Diergardteno- 
wej w Surminie zamieszkuje rodzina Wen- 
dych, której członkowie uprawiają namięt
nie kłusownictwa, będąc już niejednokrotnie 
karani za przestępstwa kłusownicze.

D n ia , 29  k w ie tn ia  b r . w y b r a ł  s ię  r ó w n ie ż  
W ilh e lm  W e n d e  n a  k łu s o w n ic tw o  d o  la s ó w  
w  S u r m in ie . W v b r a ł d o  te g o  n ie d z ie lę  w  p o 
łu d n ie , g d v ż  s ą d z ił , ż e  w  p o r z e  o b ia d o w e j  n ie  
sp o tk a  n ik o g o  z e  s łu ż b y  le ś n e j . L e ś n ic z y  
W o jta n a s  z o s ta ł je d n a k  p o w ia d o m io n y , iż  
W e n d e  g r a s u je  w  la s a c h , w o b e c  c z e g o  p o s ta 
n o w ił  k łu s o w n ik a  p r z y tr z y m a ć , w y b ie r a ją c  
s ię  d o  la su  ze  sw o im  p o m o c n ik ie m  J e r z y k o w -  
sk im , w y z n a c z a j ą c  m u  o d p o w ie d n ie  s ta n o 
w isk o . W o jta n a s  z a ś  p o s z e d ł n a  p o s z u k iw a 
n ie  k łu s o w n ik a , k tó r y  b y ł  z n a n y  z  te g o , że  
w r a z ie  p r z y c h w y c e n ia  zrob i u ż y t e k  z b ro n i, 
g d y ż  n ie je d n o k r o tn ie  o d g r a ż a ł s ię  le śn ik o m .

W  p e w n y m  m o m e n c ie  z a u w a ż y ł  W o jta -  
n a s u c ie k a ją c e g o  z b r o n ią  w  ręk u  W e n d e g o . 
i w e z w a ł  g o  d o  z a tr z y m a n ia  s ię . W e n d e  j e d 
n a k  n ie  z a tr z y m a ł s ię , le c z  u c ie k ł  w  z a g a jn ik  
w  str o n ę  J e r z y k o w sk ie g o . W ó w c z a s  W o jfa -  
n as l ic z ą c  s ię  z tern. ż e  W e n d e  o s a c z o n y  z

M a ło p o lsc e  i  s o l id a r y z u ją c  s ię  z  a k c ją  K o m i
te tu  P o w ia to w e g o  d la  O f ia r  P o w o d z i , z w r a c a  
s ię  d o  m ie js c o w e g o  K u p ie c tw a  z g o r ą c ą  p r o ś
b ą , b y  z e c h c ia ło  p r z y j ś ć  z  w y d a t n ą  p o m o c ą  
m a te r ja ln ą  n ie s z c z ę s n e m  o fia r o m  s tr a s z n e j  
p o w o d z i.

M ia sto  O s tr ó w  z o sta ło  p o d z ie lo n e  n a  5 o- 
k r ę g ó w  i s p e c ja ln ie  d o  te g o  o p r o s z e n i c z ło n 
k o w ie  T o w . K u p . o b e jd ą  d n ia  1 s ie r p n ia  b r . 
w s z y s t k ie  p la c ó w k i h a n d lo w e  -r- c e le m  z e 
b r a n ia  o f ia r  w  g o tó w c e  lu b  w  n a tu r z e , u ż y 
w a n ą  o d z ie ż , b ie l iz n ę  i o b u w ie .

Z a rzą d  T o w a r z y s tw a  K u p c ó w  a p e lu je  
p r z e to  d o  P . T . K u p ie c tw a  m ie js c o w e g o , b y  
ja k  a jh o jn ie j  p r z y c z y n iło  s ię  d o  u lż e n ia  d o li  
ta k  c ię ż k o  p o s z k o d o w a n y c h  b r a c i p o w o 
d z ia n .

Z a r z ą d  T o w a r z y s t w a  K u p c ó w .

dwóch stron będzie strzelał, oddał strzał w 
celu nastraszenia Wendego. Okazało się jed
nak, że kula ugodziła Wendego w plecy, kła
dąc go trupem na miejscu.

W dniu wczorajszym odbyła się rozpra
wa przeciw Wojtanasowi, który bronił się 
twierdząc, że zupełnie nie miał zamiaru za
strzelić Wendego, lecz jedynie nastraszyć go 
i zagrodzić mu drogę.

W czasie przewodu sądowego świadko
wie zeznawali pokrywając obronę oskarżo
nego, a rzeczoznawca p. Jagodziński zeznał, 
że kula trafiła w  brzóske odcinaiac. iei 
wierzchołek, skutkiem czego kula mogła 
zmienić kierunek, trafiaiąc Wendego. Obroń
ca adw. Greinert zgłosił wniosek o przepro
wadzenie wizji lokalnej do czego przychylił 
się również prokurator Wachowiak, sąd jed
nak wnioskowi odmówił, uważafać, że dosta
tecznie świadkowie odzwierciedlili miejsce 
czynu.

Po wywodach stron, sąd no naradzie w y
dal wyrok uniewinniający Woitanasa, nakla 
dając koszty procesu na skarb Państwa. Woj- 
lanas odpowiadał z wolnej stopy.

sierpień

1

środa

Uniewinnienie sprawcy postrzelenia kłusownika

W  cza sie  pełnienia słu żb y w  lasach pań
stw o w y ch  w  Ś w ie c y  zauw ażono grasujących  
k łu sow n ik ów , na których dokonano o b ła w y .

Jeden z k łu sow n ik ów  niejaki B o lesław  Gal- 
b ierczyk  z Ś w ie c y  na w idok leśn ików  p oczął do 
nich strzelać. L eśn icy  odpow iedzieli rów nież  
strzałam i, raniąc G albierczyka Życiu jego  jed
nak nie zagraża n iebezp ieczeństw o.

Kręgielskiemu sąd apelacyjny 
obniżył karę

P rzez  tutejszy sąd ok ręg o w y  zosta ł skaza
n y  S tan isław  K ręgielski na rok i ośm  m iesięcy  
w ięzien ia  za sprzen iew ierzone pieniądze ubo
gich.

Od w yroku K ręgielski w n iósł w ó w c z a s  ap e
lację. Sąd apelacyjny w  Poznaniu ob n iży ł Krę- 

^giolskiemu karę o dwa m iesiące.

Niedziela na korcie
W  ubiegłą niedzielę, 29. 7. 1934 r. ruchliw y  

O ddział K. P. W . Gł. W arsztaty  I ki. (sekcja  
ten n isow a) urządził na korcie w łasn ym  rew an
ż o w e  zaw od y  len n isow e m iędzy Klubem tenni- 
sow.vm  (O strzeszów ) a Sekcją tennisow a KPW .

Z aw ody poprzednie m iędzy w yn iien ionem i 
stronam i rozegrane w  O strzeszow ie  p rzyn iosły  
za szczy tn y  dla K PW . w yn ik  3:1, a le  n ieste ty  
r ie  został w ó w c z a s  program  z a w o d ó w  w  pełni 
w yczerpany z pow odu deszczu . R ew an żow ym  
zaw odom  też groziły  n ieorzviazne warunki at

m osferyczne ale na szczęśc ie , mimo zm iennej I 
aairy, rozegrano w sz y stk ie  przewidziaine kon- I 
kurencje. N aogół uczestn icy  zaw od ów  w y k a zy -1  
w ali dość w y so k i poziom  i rutynę, gry  b y ły  
m iejscam i b. zacięte i em ocjonujące a w  w y n i
ku sw y m  przyn iosły  ponow ny sukces K PW . w  
stosunku 5:3, co jest dla m łodej Sekcji tenniso- 
w ej KPW . silnym  bodźcem  do zdobyw ania d al
szych  trium fów. P oszczeg ó ln e  konkurencje przed  
staw ia ły  się następująco: single panów : W od-
niakow ski (0) — Pietrzak (K PW .) 6:4, 6:1; 01- 
szanow ski (0) —  Leja (K PW .) 4:6, 2:6; Hilde- 
brandt (0) —  K owalak (PK W .) 3 :6  3:6; single  
pań: G orgolew ska (0) —  B aurów na (K PW .) 6:2, 
6 :2 ; W ierzch osław sk a  (0) —  Szym aniaków na  
(KPW .) 5:7. 3 6 : double pań: G orgolew sk a-W ierz  
cliosław ska -  B anaszk iew iczow a - S zym an iak ó
wna 6 :2. 6 :4 ; double panów : O lszanow ski-H ilde- 
brandt -  B an aszk iew icz -  Leja 3:6. 3:6: m ixte: 
G orgolew ska - W odniakow ski -  B aurów na - L e
ja 4:6 1:6

W  naibliższym  czasie  Sekcja tenn isow a  
KPW . pod sprężystem  kierow nictw em  d . Bana- 
szk iew ieża  ma zamiar sprow adzić drużyny P o
znania. Gniezna i B y d g o szczy  dla rozegrania  
szeregu pięknych m eczów  ten n isow ych  i ująć 
w  s w e  ręce prym  na polu b ia łego  sportu na te 
renie O strow a. A m ożeby KPW . urządziło  tur
niej o  m istrzostw o O strow a?  (s. m.).

ZEBRANIA
S tó w . M łodzieży S tarszej im. Jana Kocha

n ow sk iego . Plenarne zebranie w  środę, dnia 1 
sierpnia b. r. o  2n(iz. 20-tej w  Domu Katolickim.

1 Poznania
Jubileusz młodych przemysłowców
Wczoraj w niedzielę. Towarzystwo Mło

dych Przemysłowców w Poznaniu, obchodzi
ło uroczystość swego 60-lecia. Po nabożeń
stwie w kościele Farnym udano się na salę 
kina „Metropolis", gdzie odbyła się uroczy
sta akademia. Wielką salę wypełnili liczni 
:złonkowie. przedstawiciele bratnich organi- 
zacyj, oraz goście. Scena była udekorowana 
wielkim białym orłem oraz barwami narodo- 
wemi. Na sali obecni byli, pomiędzy innemi
n. Prezydent C. Ratajski, ks. prałat Prądz^ń- 
ski. p. dr. Seyda. pp. posłowie Lassota i Bur- 
czak oraz wielu innych.

Na wstępie orkiestra Tow. Muzycznego 
Kolejarzy odegrała Poloneza Chopina, po
czerń p. prezes Adam Piotrowski zagaił aka- 
demję witając gości i członków. W paru sło
wach przedstawił on stan kraju i mieszczań
stwa przed 60-ciu laty, oraz mówił o pracy 
wykonanej przez organizację. Na zakończe
nie wzniósł okrzyk na cześć Rzeczy pospolitsi 
i P. Prezydenta R. P. Ign. Mościckiego. Sko- 
iei mówił p. dr. Seyda, a po nim składali ży
czenia jubilatowi p. Prezydent Ratajski i p. 
ooseł Łuczak prezes Zw. Tow. Przemysło
wych. W czasie uroczystości nagrodzono też 
ofiarna prace zasłużonych członków. Na 
ni pr wszem miejscu zasiadł Dan Ganzke



Środa, dnia 1 sierpnia 1934 r.

A n ton i, k tó ry  od  60  la t jest c z ło n k ie m  o rg a n i
zacji i p ia s to w a ł już ko lejn o  u rzęd y  sek ~ eta -  
rza  i sk arb n ik a . P o z a te m  d y p lo m y  h o n o r o w e  
o tr z y m a li pp. B erk an  W ła d y s ła w . Z a b łcck  
Jan. b y ły  p r e z e s , N o w a k  A ntoni i p. C y p r y -  
sk i. W  im ieniu  w s z y s tk ic h  o d z n a c z o n y c h  p o
d z ię k o w a ł p. Z ab łock i. P o  za m k n ięc iu , p ier
w sz e j , o ficja ln ej c z ę ś c i  p r z v s ta p !ono do n a s tę 
pnej c z ę ś c i  program u .

O rk iestra  o d e g r a ła  u w e r tu r y  z o p e r y  
„ C h ło p  i poeta"  p o c z e m  p. J ó z e f  M a r c in k o w 
sk i o d ś p ie w a ł s z e r e g  p ieśn i. Na sk r z y p c a c h  
d w u k ro tn ie  w y k o n a ła  p arę u tw o r ó w  p o lsk ich  
a u to r ó w  p. K a u lfu ssó w n a . a p. H alina S z y -  
d ło w s k a -R y d le w s k a  z a d e k la m o w a ła  d w a  
w ie r s z e  , ,B ło s ła w ie n i“ K a sp ro w icza  i „ P ie śń  
na dzisiaj"  K o śc ie lsk e g o . W s z y s c y  w y k o n a w 
c y  b yli z za p a łem  o k la sk iw a n i. P o d c z a s  w y 
s tę p ó w  p rzy  fo rtep ia n ie  a k o m p a n io w a ł p. 
W ik to r  B u ch w a ld , k a p e lm istrz  o p e r y  poznań  
skiej* U r o c z y s to ś ć  z a m k n ię to  o d śp ie w a n ie m  
w sp ó ln ie  R o ty .

O g o d z . 14 o d b y ł s ię  w  sa li B r a c tw a  Kur 
k o w e g o  na S z e lą g u  w sp ó ln y  ob iad , poczerń  
o  16 u r z ą d z o n o  w ie lk i fe s ty n  lu d o w y  p o łą c z o 
ny z k o n cer tem  i gram i to w a r z y sk ie m u

fski)

Trafi c>iie z erze e
Wczoraj, w niedzielę, przechodzący ul. Fredry 

Dyli świadkami niezwykle tragicznego wypadku. O- 
fiarami była 28 letnia Ruth Nowak, zam. przy Watach* 
Leszczyńskiego i 19-letni Feliks Tomaszewski, zam. j 
przy ulicy Bocianka. Przebiec wypadku bvł naste-j 
pijący:

Od Mostu Teatralnego jechała grupa rowerzy-5 
stów. Na rogu Fredry i ul. Batorego jadący na czelel 
rowerzysta dał sygnał ostrzegawczy, poczem prze-j 
jechał skrzyżowanie. Gdy jadący za nim byli na wy-! 
sokości przejścia, jakaś kobieta, nie zwracając uwagi 
na nadjeżdżających, wybiegła na jezdnię. W ostatniej 
chwili zauważyła ona niebezpieczeństwo. Było już 
zapóźno. aby sie cofnąć. Zresztą tak kobieta jak ' 
rowerzysta stracili na chwilę głowę i me wiedzieli 
co robić. Nastąpiło zderzenie. Rowerzysta wyrzucony 
został z siodełka i padł o szereg metrów dalej. Ko
bieta również zwaliła się na bruk Oboje stracili przy
tomność. Świadkowie zajścia przystąpili natychmiast 
do ratowania obu osób. Zawezwano również pogoto
wie ratunkowe (66-66). Ofiarv katastrofy przewiezio
no do szpitala miejskiego. Przez pewien czas nie mo
żna było doprowadzić ich do przytomności. Toma
szewski uległ złamaniu podstawy czaszki i zmarł 
nie odzyskawszy przytomności. Stan Nowak Ruth 
jest również groźny, cnoć nie beznadziejny; odniosła 
ona wstrząs mózgu i ogólne potłuczenia.

Zderzenie lokom rty*v  z r o c a łism
Między stacjami Bydgoszcz i Kowalewo, 

zdarzy! się wypadek kolejowy, który jednak 
dzięki szczęśliwemu przypadkowi nie pocią
gnął za sebą ofiar w ludziach.

Z Bydgoszczy wyjechała do Kowalewo 
lokomotywa, aby przetoczyć tam wagony to
warowe z jednego toru na drugi.

Mas.ynista jechał pełną parą i nie zwró
cił uwagi na sygnały, zamykające przejazd 
wskutek czego lokomotywa całym pędem wpa 
dla na pociąg towarowy, stojący na bocznym 
turze Lokomotywa i pięć wagonów wysko

czyło z szyn i spadło z nasypu. Mimo że 
znajdowało się w nich kilka osób — nie po
niósł nikt poważniejszych obrażeń. Strat, wy
rządzonych przez częściowe zniszczenie loko
motywy i wagonów, jeszcze nie obliczono. 
Specjalna komisja bada, kto ponosi winę wy
padku.

Niedziela sportowa
Polska wygrała z Danją mecz tenisowy w sto

sunku 4:3. W sobotę Krahwinkel-Spcrling pokonała 
Jędrzejowską 7:5, 6:4, a w grze podwójnej panów 
Tłoczyński, Hebda pokonali parę Ullrich, Piougman 
6:4, 6:2, 2:6, 6:3. W niedzielę Wittmann przegrał 
i  Duńczykiem Jakobsenern 1:6, 6:4, 6:2, 7:9, 3:6, 
para polska Jędrzejowska, Hebda przegrała do Krah- 
winkel, Ploughman 4:6, 3:6. W deeydującem spot
kaniu Tarlowski pokonał Ullricha 7:5, 7:5, 6:2.

• *•
Wiedeńska drużyna piłkarska „Libertas" przegra

ła w Warszawie z Legją 1:3 (1:1), pokonała nato
miast Polonję 4:3 (4:1).

• •* .
Gwiazda została mistrzem piłkarskim Warszawy, 

zwyciężając P. W. A. T. T. 2:0 (1:0). Gwiazda bro
nić będzie barw Warszawy w rozgrywkach o wejście 
do Ligi.

• •
Turyści pokonali niespodziewanie drużynę wice

mistrza Wiednia „Austrję“ 4:3 (2:1). Wiedeńczycy
z 3 bramek jedną uzyskali z karnego.

*
W międzymiastowym meczu tenisowym Oslo — 

Łódź, rozegranym w Łodzi, zwyciężyli tenisiści nor
wescy 5:0.

W Katowicach w meczu o mistrzostwo Polski w 
piłce wodnej E. K. S. pokonał AZS. (Warsz.) 1:0
(0:0). Zdobyta bramka była przypadkowa.

* *•
Mistrzostwo Polski pań w pięcioboju lekkoatle

tycznym zdobyła w Warszawie Kwaśniewska (Łódź) 
252 pkt. przed Sikorzanką, Wenclówną, Wojnarowską 
i Orłowską.

*• «-
III ogólnopolski motoejddcwy zjazć gwiaździsty 

do Łodzi, zakończył się zwycięstwem Żyd. klubu moto
cyklowego (Łódź), który zdobył na własność nagrodę 
m. Łodzi. Drugie miejsce zajął Łódzki K. M.

*« *
Walne zebranie warszawskiego związku bokser

skiego wybrało prezesem ponownie raec. Fogla, wice
prezesami: kpt. Streera i prok. Leniewskiego, sekre- 
tarzm: Welta, skarbnikiem: Danowskiego-Gołąbka.
przew. wydz. sport.: Pastureznka, kpt. związkowym 
Rojka. * #*

Robotnicza repr. Warszawy pokonała w piłce
nożnej repr. żydowskich klubów Krakowa 2:0 (0:0).

• •
*

W Katowicach wobec 5.000 widzów rozegrany zo
stał decydujący mecz o mistrzostwie Śląska pomiędzy 
Naprzodem a Śląskiem. Wygra! Śląsk 4:1 (2:0). Wo
bec równej ilości punktów nastapi jeszcze jedno spot
kanie na neutralnem boisku

• • •
W Warszawie odbyły się zawody eliminacyjne 

przed igrzyskami kobiecemi w Londynie. W biegu na 
800 m zwyciężyła Nowicka w czasie 2.26,9 sek. W bie

gu na 100 m 1-sze miejsce zajęła Orłowska w czasie 
13 sek., 2) Freywaldówna 13,2 sek. W skoku w dal 
1-szo miejsce zajęła Przygórska z wynikiem 5,03, 2), 
Wenzlówna 4,80 ni.

• •

Mistrzostwo kolarskie Polski na torze zdobył z* 
szłoroezuy mistrz Polski Pusz.

* ♦
*

Zwycięsea „konkursu ciężkiego" w Gnieźnie o pil' 
har „Dziennika Poznańskiego" por. Gutowski z 17 p. 
uł. (Leszno) zdobył mistrzostwo Annji w hippice, ro* 
zegranem w Hrubieszowie.

*» *
Warta ligowa pokonała w sobotę na własnem bo

isku drużynę H. C. P. 3:2 (2:0). Ceg. zdobył oby
dwie bramki w ostatnim kwadransie gry.

* .  *
Wczorajsze spotkania piłkarskie w Poznaniu dały 

następujące wyniki: Polon ja Główna — Legja I B 3:1» 
mistrz, kl. B Spnrta I junj. — Warta I junj. 3:3 (2:2), 
Sparta II junj. — Legja II junj 1:1 (0:0).

• ••
Mistrzostwa lekkoatletyczne Związku Młodzieży 

Polskiej, rozegrane w Poznaniu, przyniosły zwycię
stwo drużynowa Z. M. P. Poznań Boże Ciało, uzysku
jąc 134 punkty. Dalsze miejsca osiągnęły Z. M. P- 
Poznań — Główna, B. M. P. Obrzycko, Otorowo, Wi
ry i Kórnik W zawodach wzięło udział 57 zawodni
ków z całej Wielkopolski. Nagrodę przechodnią w po
staci proporczyka wręczył zwycięscom z ramienia 7* 
M. P. ks. patron Koszewski.

• •0
Tradycyjny wyścig kajakowy na trasie Starołę- 

ka — Szeląg, rozegrany pomiędzy klubem Wioślar
skim 28-32 a I Pozn. Klubem Kajakowców, wygrała 
osada I P. Kl. Knj. w składzie: Baraniak — Szymań
ski w czasie 31.40 min., 2) Sieradzki, Świetlik (I. P» 
K. K.), 3) Pawuła, Borowicz (K. W. 28-32).

• •. •
ZAGRANICA-

W Parć des Princes nastąpiło zakończenie biegu 
kolarskiego dookoła Francji. Bieg, do którego starto
wało 60 zawodników, ukończyło 37. Biag wygrał Fran
cuz, Magne, w ogólnym czasie 147 g. 13.58 sek. Dru
gie miejsce zajął Włoch, Mnrlano, 147 g. 41.29 sek 
W klasyfikacji międzynarodowej zwyciężyła Francja-

H E M O R O I D Y
ialeźa do cierpień wyiatkcwo dokuczliwych 1 dener« 
wulacych często zmuszają chorego do pozostawienia 
fi łóżku. gdv utrudniają ruchv 1 odbieraia chęć do 
>racv.

Natychmiastowe leczenie zapobiega powikłaniom 
lale możność szybszego pozbycia sie Ich

Tvdko czopki Magistra Wolskiego ..Nastano!" je
dyne zaweiraiace składniki roślinne miedzy łnne"rJ 
Kasztanowiec Indyjski, który byt stosowany przecr-Y 
hemoroidom nawet w starożytności, dala w krótkim 
: za sie skuteczne wyniki w cierpieniach hemoroidaT- 
lych: usuwaia krwawienie, swędzenie, zmniełszaiś 
'brzmienia, koia bóle wyróżniaiac sie zarazem swenl 
fagodnem działaniem.

Czopki ..Nastano!" do nabvda w aptekach dro« 
zeriach lub w wytwórni Mgr Wolski. Warszawa. uf* 
Gota 14 Obiaśniaiace broszury wysyłamy bezpłatnie* 

Czopki roślinne ..Nastanol“ stanowla nairacionnł- 
lieisze leczenie i nowa zdobycz w walce z hemoroŁ 
Ja ml 3751

1 '
SPNZEPAZ

KANY

I
dc mleka 30 litrowe w 
dobrym stanie tanio do 
sprzedania. Juszczak — 
Dt, Odolaoowska 10.

Dz. O 445

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
PIANINO

czarne, krzyżowe b. do- 
ore do sprzedania. Wia
domość Marchwicki. — 
Ostrów Naliski 13.

DO 442
PRAWDZIWY MIÓD 

żvwi i leczy. Zwracamy 
uwagę na artykuł: ..Bacz 
ność przed fałszerzami" 
w czcści redakcyinei.

NUP11F
Każda ilość odpadków i 
blachy cynkowei — Ed
mund Ast. Ostrów ulica 
Nardynafa Ledóchow- 
skiego 8. D O  415

WYNAJMĘ
od zaraz pokói słonecz
ny duży. światło elektry
czne. centralne ogrzewa
nie. Adres Dzień Ostr 
M8.
Illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

GOSPODARZU 
Obecnie nie wolno za
niedbywać dla świń, 
krów, kur prawdziwej 
Centraliny Michałow
skiego. D0447

IlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUIi
Niniejszem ostrzegani 

przed zapisywaniem nr. 
gruntu 1S3 Kolonjn 
Strzyżew do niewłaści
wych rąk, gdyż ja je
stem właścicielką grun
tu. Marjanna Kociemba* 
Strzyżew. D044Ć

„Dz eur.ik UsuvA>ki" iika/uje sie rano o (i. 8 za wyjątkiem dm p śwlateczn — Abonament miesięczny: w ekspedycji 1.30 zł. z odnoszeniem do dom® 
1-50 zl przez pcarztę T.66 pod opaska w kraju 2,80 W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, jak strajki 1 sabotaż pracy, wydawnictwo nie od- 
pow ada za niedostarczenie pisma, abonenci nie maja prawa do odszkodowania. — Ogłoszenia: za 1 m/m iednołamowy na stron ę 6-cio lamowe! 12 gr
Przy ogłoszeniach skomplikowanych lub też przy specjalnym wyb-rze miejsca oblicza sie w każdym wypadku 20% nadwyżki Zgłoszenia tabelaryczne
50% nadwyżki Drobne ogłoszenia: słowo ty fulowe 15 gr każde dalsze słowo 7 gr — Ogłoszenia płatne w Ostrowie lub egenturacb zaskarżalne w Poz
naniu — Nonto czekowe P N O w Poznaniu nr. 201.783 — Adres Redakcji ł Administracji: Ostrów Poza., M. Piłsudskiego 10, tel. 131, *-* Admini
stracja czynna od godz 8— 1 - ej | 3—18-ej. — Ogłoszenia do najbliższego numeru przyjmuje sie do godz 14-ej dnia poprzedniego, oo tym czasie dolicza 
sie koszta telefonu. — Nezamówionych rękopisów nie honoruje sie { nie zwraca. — Redaktor odpo wledzlalny: Jan Radomski w Ostrowie Poza — 
Nakładem ' czcicnkamł Drukarń) .Dz ennika Poznańskiego" Sp Akcylna w Poznaniu — ulica ocztowa 9 — telefon 33-90 * 11-77


